
Radosny wieczór

na zakończenie

Zlata Berlińskiego
BERLIN

Pięknym zakończeniem Zlo­
tu Młodych Bojowników o

pokój były wspaniałe ognie
sztuczne, które w niedzielę
wieczorem zajaśniały nad Ber­
linem- Przez dłuższy czas wy­
strzeliwały w górę tysiące róż

nobarwnych rakiet. Miasto by­
ło bogato iluminowane. Na fa­
sadach licznych domów wid­
niały olbrzymie emblematy
świetlne Światowej Federacji
Młodzieży Demokratycznej,
Międzynarodowego Związku
Studentów i III Światowego
Zlotu Młodych Bojowników o

Pokój. W. pewnej chwili
wśród entuzjazmu zgromadzo­
nych tłumów zapłonął olbrzy­
mi czerwony napis „Młodzie­
ży! Zjednocz się w walce o

pokój, przeciwko niebezpie­
czeństwu nowej wojny".

Do późnych godzin noc­
nych na ulicach i placach de­
mokratycznego Berlina trwały
radosne tańce i pieśni.

Brygady III turnusu

„Służby Polsce*4

rozpoczęły pracę
WARSZAWA

W dniu 20 bm. w całym
kraju rozpoczęły pracę

brygady III turnusu P. O.
^.Służby Polsce".

Kilkadziesiąt tysięcy juna­
ków pochodzących w więk­
szości że wsi w okresie 111
turnusu pracować będzie na

wielkich budowlach socjaliz­
mu w Nowej Hucie, Kędzie­
rzynie, hucie „Częstochowa",
przy budowie bazy rybackiej
w Świnoujściu, fabrykach sa­
mochodów w Lublinie i na

Żeraniu oraz wielu innych o-

blektów.

Brygady wezmą również u-

. dział w pracach przy wzno­
szeniu nowych osiedli miesz­
kaniowych w stolicy: na

MDM, Muranowie i Mirowie,
jak również przy budowle wa­
łu przeciwpowodziowego nad
Wisłą.

Wyd. A ' Cena 15 groszy

G&ZGtA.
Krakom ska

ORGAN IW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

zademonstrował gotowość młodzieży do walki

przeciw wojnie, o pokój i przyjaźń między narodami
Sprawozdanie przewodniczącego zlotu — Berlinguera złożone na konferencji prasowej

BERLIN
Oeprezentant Biura Organizacyjnego III Światowego Zlotu Młodych Bojowników o Pokój w Berlinie .przedsta-

Bwił na konferencji prasowej sprawozdanie przewodniczącego zlotu, Enrico Berlinguera.
# Sprawozdanie stwierdza: III Światowy Zlot był potężną manifestacją woli pokoju, jaka ożywia młodzież całego

świata. W zlocie brało udział 26.000 chłopców i dziewcząt ze 104 krajów, reprezentujących najróżnorodniejsze
światopoglądy, wierzenia religijne i rasy, oraz 2 milion y młodych Niemców. Wszyscy uczestnicy oznajmili, że

jednoczą się w obronie pokoju i w umacnianiu i rozwija niu przyjaznych stosunków między narodami.
Wielki zlot w Berlinie od­

był się mimo niezliczonych
przeszkód ze strony wrogów
pokoju. Amerykańskie władze
okupacyjne w Austrii przez
10 dni więziły przeszło 2.000
młodych Angtl&ów, Francuzów
i przedstawicieli innych na­
rodów. Zachodnio-niemiecka
policja w bestialski sposób
potraktowała młodych demo­
kratów. Rządy Francji, Włoch,
Syrii, Izraela, Indii 1 innych
krajów ograniczyły względnie
odmówiły wydania paszportów
dla uczestników ztota. Mimo

Chłopi ze wsi Wilcze-Tułowskie

wipają ó przedterminowego wpłacenia
podatku gruntowego I wkładów na SFOB

WARSZAWA

Prezydia Gminnych Rad
Narodowych w całym kra­

ju dokonały już wymiaru po­
datku gruntowego i wkładów
na Społeczny Fundusz Oszczęd
ilościowy Rolnictwa na rok
1951. "Obecnie doręcza się
chłopem nakazy płatnicze, we­
dług których — po uwzglę­
dnieniu wpłaconych wiosną
zaliczek — powinni oni
wpłacać podatek oraz wkłady
na SFOR do 1 października br.

Wielu chłopów, którzy o-

trzymali nakazy — rozumie­
jąc, że niezwłoczne zapłacenie
należności podatkowych jest
ich patriotycznym obowiąz­
kiem wobec państwa ludowe­
go — postanawia spełnić ten

obowiązek przedterminowo i
■postanowienia swoje natych­
miast wykonują.

Przykładam wysokiej świa-

domości obywatelskiej i pa­
triotyzmu są chłopi ze wsi
Wilcze-Tułowskie, którzy cał­
kowite kwoty należne od nich
z tytułu podatku grunto­
wego i wkładów oszczędno­
ściowych wpłacili w dniu 15
bm. Jednocześnie na żebraniu

gromadzkim wezwali cni wszy
stkie gromady do przedtermi­
nowego regulowania podatku i
wkładów na SFOR,

Apel gromady Wifcze-Tu-
łowskie podjęło dotychczas
kilka gromad w woj. warszaw­
skim, zobowiązując się uiścić
swoje należności podatkowe
przed terminem. Niektóre gro­
mady zobowiązania te już wy­
konały. Do takich należą: —

gromada Hilarów w pow. so-

chaczewskim i Zbarz w pcw.
warszawskim — uregulowały
cne podatek i wkłady na

SFOR w dniu 17 bm.

to III Światowy Zlot stał się
manifestacją młodzieży, jak'ej
świat dotąd nie widział. Mani­
festacja ta wykazała, do czego
młodzież zmierza i o co mło­
dzież walczy.

W uroczystości otwarcia
zlotu uczestniczyło 20.000
młodzieży ze wszystkich kra­
jów oraz przeszło 100.000
młodych Niemców'. Zlot roz­
począł się pod hasłem: „Przy­
jaźń — Jedność — Pokój!"

Dnia 12 sierpnia 1,5 milio­
na młodych Niemców manile-

________ _________________

stawało przeciwko remilitary- ■wystąpiły dwie wielkie orga­
nizacje - światowe, a mianowi­
cie: Światowa Federacja Mło­
dzieży Demokratycznej oraz

Międzynarodowy Związek Stu­
dentów. Obie te organizacje
znajdują eię w stanie nieprze­
rwanego rozwoju. W ciągu 6
lat ilość członków Światowej
Federacji Młodzieży Demcfcra
tycznej wzrosła z 30 milionów
w 62 krajach — do 74 miilio-
nów w 78 krajach.

Międzynarodowy Związek
Studentów liczył w chwili po­
wstania 1.8 miliona członków
z 38 krajów, obecnie zaś zrze­
sza on 5 milionów członków/
z

zacji Niemiec zachodnich oraz

za zawarciem traktatu pokojo­
wego w 1951 r.

Dnia 16 sierpnia odbyło się
spotkanie młodzieży krajów
kolonialnych, na którym wy­
rażona została zdecydowana
wola walki o pokój, niezależ­
ność narodową i o wolność.

Dnia 17 sierpnia odbył się
Dzień Studenta.

Podczas zlotu miało miej­
sce przeszło 200 przyjaznych
spotkań między delegacjami
poszczególnych krajów. Spo­
tkania te dowiodły, że narody
ożywione 6ą dążeniem do
przyjaźni wzajemnej. Punktem
kulminacyjnym zlotu była po­
tężna manifestacja z okazji
zamknięcia złotu — dnia 19
sierpnia. Podczas tej manife­
stacji młodzież złożyła uroczy­
ste ślubowanie, że pozostanie
wierna sprawie pokoju.

W czasie zlotu odbył się
różnorodny i bogaty festiwal

kulturalny, utrzymany na nie­
zwykle wysokim poziomie. W
festiwalu tym uczestniczyło
800 solistów oraz zespoły z

37 krajów. Największe sukce-

Składamy hołd pamięci
Hibnera, Kniewskiego i Rutkowskiego

1 rzed 26 laty, wczesnym letnim świtem
•> 21 sierpnia 1925 r- stracono na stokach
Cytadeli Władysława Hibnera, Władysława
Kniewskiego i Henryka Rutkowskiego, ska­
zanych przez burżuazyjny sąd doraźny na

karę śmierci.
Wszyscy trzej byli członkami Komunisty­

cznej Partii Polski. Władysław Hibner —-

najstarszy, ibo liczący 32 lata, miał już za so­
bą 20-Ietoi staż rewolucyjnej walki. Jako
12-lelni chłopiec, syn łódzkiego robotnika,
walczy w r. 1905 przeciw caratowi. Członek
PPS-lewicy, a następnie KPP :— w 1918 r.

skazany zostaje na długoletnie więzienie. W
drodze wymiany więźniów politycznych wy­
jeżdża do ZSRR. W 1924 r. wraca nielegal­
nie do Polski, by walczyć nadal w szeregach
KPP. Są tu i dwaj pozostali towarzysze —

Władysław Kniewski i Henryk Rutkowski.
Młodzi warszawscy robotnicy znają od lat

nędzę. Władek Kniewski od 14 roku życia
pracował na utrzymanie matki. Henrykowi
Rutkowskiemu ciężkie warunki domowe u-

niemożliwiają kształcenie się. Pełni zapału
i ofiarności chłopcy — pragną ze wszystkich
sił walczyć przeciw panującej nędzy, prze­
ciw uciskowi mas pracujących- Wstępują do
Związku Młodzieży Komunistycznej i do
Parili.

Komunistyczna Partia Polski wskazywała
proletariatowi polskiemu jedynie słuszną
drogę wyzwolenia — walkę o obalenie znie­
nawidzonych rządów burżuazji, o władzę
klasy robotniczej, o sojusz i braterskie przy­
mierze z wolnymi narodami kraju socjali­
zmu.

ttezeeiwko Komunistycznej Partii Polski,
walczącej o żywotne interesy ludu pracują­
cego — z wściekłością i nienawiścią zwra­
cał się zdradziecki wobec narodu rząd chie-
no-piasta. W kraju panował głód, bezrobocie
i nędza, wzmagająca się jeszcze poprzez in­
flację, ale na walkę z działalnością KPP
szły ogromne sumy. Prowadzono ją krwa­
wym terrorem i perfidnymi metodami nasy­
łania zdrajców do ruchu rewolucyjnego. Po­
nad 6 tysięcy więźniów politycznych zapeł­
niało w tym czasie polskie więzienia. Ska­
zani byli oni łącznie na 25 tysięcy lat. W
.ciągu kilku lat wykonano 800 wyroków
śmierci na bojownikach sprawy proletariatu.

Jedną z głównych metod stosowanych
przez burżuazję w walce z Komunistyczną
Partią Polski była prowokacja. W warszaw­
skich komórkach partyjnych ujawniono wła­
śnie zdrajcę klasy robotr ’ -zej, prowokatora
Ccchnowskiego, który mi.- • na swym sumie­
niu śmierć i więzienie W’ towarzyszy. Na
Cechnowskiego Partia wy. ,tła wyrok śmier­
ci. Było to samoobrona przed zdrajcami.
Podjęli się wykonać wyrok: Hibner, Kniew-
ski i Rutkowski.

Nie udało się jednak wykonać zadania,
Osaczeni przez ageiuów poliąji iia&rwaH pod

strzałami policjantów wycofać się. Ciężko
ranni zostali ujęci i osadzeni w więzieniu.
Zdrajcę Cechnowskiego nie minęła kara. —

Wyrok'wykonał we Lwowie młody, bohater­
ski członek KZM — tow. Botwin.

Proces Hibnera, Kniewskiego i Rutkow­
skiego wzbudził głęboki protest wobec „pol­
skiego białego terroru" na całym świecie. W
obronie oskarżonych, przyprowadzonych do
sali sądowej wprost ze szpitala nadesłali
do rządu polskiego listy pisarze _

fran­
cuscy, robotnicy angielscy, komuniści nie­
mieccy... W obronie oskarżonych odbyły się
setki manifestacji w ośrodkach robotniczych
Polski. Nieznane ręce zawieszały nocą czer­
wone chorągwie i transparenty wzywające do
uniewinnienia bojowników proletariatu.

Skazańcy sami nie usprawiedliwiali się,
nie prosili o litość z niewzruszonym spoko­
jem przyjęli wyrok, który był wyrazem sła­
bości burżuazyjnych rządów. Z niewzruszo­
nym spokojem, wierni do ostatka sprawie,
której służyli stanęli przed plutonem egzeku­
cyjnym. „Towarzysze", celujcie dobrze —

zwrócił się do żołnierzy Hibner — nauczcie
się na nas strzelać w nich".

Na jednej ze stron pisma „Więzień poli­
tyczny" poświęconej pamięci zamordowanych
przez burżuazyjny sąd polski bojowników
proletariatu znajduje się wiersz polskiego po­
ety „Na śmierć rewolucjonisty". Przeczytasz
w nim bliskie, mocne słowa —

„Bo jest życie piękne i nowe

i żyć warto i umrzeć warto"...

W miejscu, gdzie zginęli Hibner, Rutkow­
ski i Kniewski — powstał piękny park ich
imienia. Marmurowa tablica mówi przechod­
niom o ich bohaterskim życiu i śmierci. Sto­
ki Cytadeli otwierają się na szeroką panora­
mę Wisły i równinę poza rzeką — niskich
praskich pól. Dziś na tej równinie wzniosły
się wysoko szklane domy hal wielkiej, pięk­
nej warszawskiej fabryki samochodów osobo­
wych na Żeraniu. Nieco na prawo dostrze-

ssz białe domy wznoszonego w warszawskim
tempie osiedla mieszkaniowego. Wiedzie doń
od strony Warszawy lekkim, nowym mostem
zielona i biała tynkiem zabytkowych kamie­
nic Trasa W—Z. W osiedlu jak w całej po­
wstającej nowej Warszawie, jak w, całym bu­
dującym socjalizm kraju tętni „piękne i no­
we życie". Dla niego umierali bojownicy
polskiego proletariatu, dla niego ponieśli
śmierć trzej zamordowani bohaterscy synowie
polskiej klasy robotniczej — Hibner, Kniew­
ski, Rutkowski.

Tym większą czcią i miłością otaczamy
dziś ich pamięć. Tym serdeczniejszy składa
hołd ich pamięci w 26 rocznicę śmierci trzech
uczestników walki o wyzwolenie ludu pol­
skiego — cały naród.

W rocznicę historycznej uchwały

Na terenie wielkich budowli
komunizmu w Związku Radzieckim

MOSKWA
^Jroczyste chwile przeżywają budowniczowie wielkich

hydrotechnicznych obiektów epoki komunizmu wzno­
szonych w ZSRR. Dnia 21 bm. mija pierwsza rocznica
opublikowania historycznej uchwały Rady Ministrów
ZSRR o budowie gigantycznej, największej na świecie

Kujbyszewskiej Elektrowni Wodnej. Jak wiadomo, nowe

elektrownie wodne budowane w ZSRR — Kujbyszew-
ska, Stalingradzka, Kachowska oraz elektrownie wodne
budowane na terenie wielkich obiektów hydro-technicz-
nych na Ukrainie, Krymie i w Turkmenii dostarczą go­
spodarce narodowej ZSRR — 22.000.000.000 kw/godz.
energii elektrycznej rocznie.
Prasa radziecka podaje, że

budowmiczowie elektrowni wo­
dnych i kanałów witają rocz­
nicę historycznej uchwały rzą­
du radzieckiego nowymi suk­
cesami produkcyjnymi.

W szybkim, "stale wzrasta­
jącym, tempie posuwają się na­
przód prace przy budowie ka­
nału Wołga — Don. Załoga
potężnej „koparki kroczącej"

wydobyła już-w br. 1.500.000
m sześć, ziemi. Koparka ta wy'
kenuje w ciągu roku -pracę 7
tye. robotników.

Najważniejszymi pracami
wykonywanymi na obecnym e-

tapie na terenie budowy Kuj-
byszewskiej Elektrowni Wod­
nej — są prace ziemne. Wy­
dobędzie się tutaj 150 mil. m

sześć, ziemi. Tak ogromnego

rozmachu prac ziemnych nie
zna dotychczas historia bu­
downictwa.

Z całego kraju napływają
na teren budowy „Kujbyszew-
Hydrostroju" materiały budo­
wlane, maszyny i urządzenia.!
Przybywają one pociągam^
statkami, samochodami i samo­
lotami. Na lewym brzegu
Wołgi rozpoczęto budowę wiel
klej śluzy przepustowej.

Główne prące na terenie
budowy głównego kanału turk-
meń.skiego koncentrują się
przy zaporze wodnej w pobli­
żu przylądka Tachia — Tarzj
Arnu — Darią płyną statki z

maszynami i materiałami bu­
dowlanymi. Kraj radziecki do­
starcza wielkim budowlom ko­
munizmu tak potężnych mai-
szyn, że dla ich transportu;
trzeba budować specjalne stat­
ki 1 platformy kolejowe.

sy zdobyła przy tym młodzież wdzięczają obie organizacje te
radziecka, posiadająca nieo-/ mu, że poświęcają się sprawie
graniczone możliwości rozwo­
ju. Uzyskała ona pierwsze
miejsca i pierwsze nagrody w

konkursach.
W czasie zlotu odbyły się

również Letnie Igrzyska Aka-
’

(tomickie, w których uczestni­
czyły delegacje 42 krajów, w

tej liczbie -wielu krajów kolo­
nialnych i zależnych.

Z inicjatywą przeprowadze­
nia III Światowego Zlotu oraz

Akademickich Igrzysk Letnich

72 krajów- Rozwój swój za-

zacieśnienia przyjaźni i jed­
ności młodzieży i studentów
całego św-iata we wspólnej
walce o pokój i lepsze jutro.

Od chwili rozpoczęcia zlotu
zgłosiło swój akces do Świa­
towej Federacji Młodzieży De
mokratycznej przeszło J30 no­
wych organizacji z 20 kra­
jów. Dnia 21 sierpnia nozpocz-
nie się w Berlinie doroczną
konferencja rady SFMD. We­
zmą w niej udział przedstawi­
ciele młodzieży wszystkich po­
glądów politycznych, wierzeń

religijnych, ras — jednym
słowem przedstawiciele całej
młodzieży świata.

W konferencji uczestniczyć
również będą delegaci organi­
zacji młodzieżowych, które nie
należą do SFMD. Na porząd­
ku dziennym znajduje się prze
de wszystkim sprawa zwołania
Międzynarodowej Konferencji
w Obronie Praw Młodzieży.

Po odczytaniu sprawozda­
nia, przewodniczący Biura Or
ganizaćyjnego Zlotu — Ber-
linguer oraz członkowie Biu­
ra odpowiadali na pytania
dziennikarzy.

Węgierscy przodownicy pracy piszę
do Prezydenta Bolesława Bieruta

WARSZAWA
Prezydent R. P. Bolesław

Bierut otrzymał ostatnio
bardzo serdeczny list od gru­
py węgierskich przodowników
prący, przebywających na

wczasach w Międzyzdrojach.
„Przesyłamy Ci Towarzyszu

Prezydencie, przewodniczący
wielkiej Partii polskiej klasy
robotniczej bojowe komunisty­
czne pozdrowienia — piszą m.

in. Węgrzy. — W ciągu dwóch
tygodni, które spędzimy na

gościnnej ziemi polskiej bę­
dziemy starali się jak najle­
piej poznać wspaniałe osią­
gnięcia polskiej klasy robot­
niczej w budowie socjalizmu.
Zacieśnimy jeszcze bardziej
więzy przyjaźni między naro­
dem polskim i węgierskim,
wzmacniając tym samym siły
obozu pokoju, któremu prze­
wodzi Wielki Związek Radzie­
cki i nasz ukocham; Nauczy­
ciel Towarzysz Stalin",

DOŻYNKI W WOJ. KRAKOWSKIM

Jak jui donosiliśmy wczoraj, w szeregu gromad u-oj. kra­
kowskiego odbyły się iwoczys tości dożynek. Na zdjęciu u

góry: wyróżnieni chłopi: Jan Szewczyk, Franciszek Haj-
drowski i Jan Żak rozmawiają o przebiegu planowego sku­
pu zboża. Poniżej: grupa dziewcząt z gromady Gaik-Brzozo

wa w strojach regionalnych ■

Obrady aktywu ZSL
KRAKÓW

Krakowie obradowali w
’’ dniu 20 bm'. prezesi, se­

kretarze i instruktorzy powia­
towych . komitetów wykonaw­
czych ZSL. Obradom 'przewod­
niczył prezes WKW ZSL ob.
Garncarczyk, NKW ZSL re­
prezentował pos. Ożga-Mlchal-
ski. Z ramienia KW PZPR

wzięła udział w zebraniu tow.
Walocliowa.

Po referacie sekretarza
WKW ZSL ob. Gawlika, akty­
wiści ZSL jak ob. Dziubek,
Malczyk, Kuśnierz, Kowal­

czyk, Kubowicz, Kozioł, Proch
nicki i inni, ote-zemie dysku­
towali nad bieżącymi zagad­
nieniami politycznym! i gospo­
darczymi wsi krakowskiej, a w

szczególności nad skupem z,bo­
ża, akcją siewną, działalnością
GS i in. Dyskusja przyniosła,
wiele materiału o charakterze
wymiany doświadczeń oraz sa­
mokrytyki, co pozwoli działa­
czom ZSL na udoskonalenie
swej pracy w okresie. prowa­
dzonych obecnie, tak ważnych
dla państwa i wsi akcji go­
spodarczych.

Wracamy do swych krajów przekonani
że siły pokoju odniosą zwycięstwo nad siłami wojny
Z przemówień wygłoszonych podczas zamknięcia zlotu w Berlinie

BERLIN

Przemawiając w niedzielę
na uroczystości zamknię­

cia III Światowego Zlotu Mło­
dych Bojowników o Pokój
premier NRD Grotewohl po­
wiedział m. in.:

Światowa Federacja Mło­
dzieży Demokratycznej, posta­
nawiając odbyć III Światowy
Zlot Młodych Bojowników o

Pokój w Berlinie umożliwiła
przez to młodzieży niemiec­
kiej i narodowi niemieckiemu
pokazanie całemu światu, jak
gorąco ciążą do pokoju nowe,
miłujące pokój Niemcy i. jak
stanowczo występują one prze­
ciwko remilitaryzaęji.. Mło­
dzież niemiecka i naród nie­
miecki otrzymały nowy, wiel­
ki bodziec do swej walki o je­
dnolite, pokój miłujące, de­
mokratyczne Niemcy, do swej
walki o utrzymanie pokoju.

III Swiaterwy Zlot Młodych
Bojowników o Pokój pokazał,
że młode pokolenie całego
świata nie chce być mięsem
armatnim w interesie imperia­
lizmu. Młodzież niemiecka od­
mówi wszelkiej służby dla im­
perialistów amerykańskich w

armii atlantyckiej czy „euro­
pejskiej", nie zgodzi się na

żaden niemiecki „wkład woj­
skowy", nigdy już nie powin­
na się podnieść ręka Niemca
przeciwko któreniukolwiek mi­
łującemu pokój narpdowi, ni­
gdy już żaden Niemiec nie po­
winien wystąpić przeciwko
ostoi pokoju — Związkowi Ra­
dzieckiemu.

III Światowy Zlot Młodych
Bojowników' o Pokój dopro­
wadził do dalszego wzmocnie­
nia wielkiego światowego o-

bozu ocikcju ż socjalistycznym
Związkiem Radzieckim na cze­
le. Natchnął on jeszcze więk­
szą odwagą i ufnością narody
krajów kolonialnych i zależ­
nych. Dzięki zlotowi spotęgu­
je się międzynarodowy ihuch
obrońców pokoju na rzecz pod­
pisania paiktiu między pięcio­
ma wielkimi mocarstwami. —

Młodzież niemiecka popiera
gorąco światowy ruch obroń­
ców pokoju, ponieważ od jego
sukcesu zależy sukces walki o

wyzwolenie narodowe Nie
mieć.

Zwracając się do członków
delegacji zagranicznych, które
brały udział w zlocie, premier
Grotewohl powiedział:

Wy wszyscy, drodzy moi
przyjaciele zagraniczni, mo­
gliście ujrzeć nowe, demokra­
tyczne Niemcy, w których rzą­
dzi lud, Niemcy, które po-
poświęcają wszystkie swe siły
walce o pokój i o pomyślność
mas pracujących. W Niemiec­
kiej Republice Demokratycz-

nej nie ma ani zbrojeń, ani
propagandy wojennej, ani pie­
kielnych bomb. Adenauer bu­
duje koszary, my budujemy
szkoły. Mamy u siebie tylko
budownictwo pokojowe i zde­
cydowaną walkę o pokój.

Kończąc premier Grotewohl
wyraził przekonanie, że potęż­
na manifestacja młodych bo­
jowników o pokój pokrzyżuje
plany imperialistycznych pod­
żegaczy wojennych i dzięki
niej urzeczywistnią się słowa
Wielkiego Stalina: „Pokój bę­
dzie zachowany • i utrwalony,
jeżeli narody ujmą w swe rę­
ce sprawę zachowania pokoju
i będą broniły jej do końca".

*

Światowy Zlot Młodych Bo-
^Djowników o Pokój — o-

świadczył sekretarz Ifomsomo-
łu Michajłów — zademonstro­
wał dążenie młodzieży do po­
koju, jej gotowość do walki ze

wszystkich sił przeciwko woj­
nie, o pokój i przyjaźń mię­
dzy narodami. Młodzież ra­
dziecka wychowana przez Jó­
zefa Stalina, niejednokrotnie
dowodziła swej wierności spra­
wie internacjonalizmu, spra­
wie przyjaźni i pokoju między
narodami. Możecie nie wąt­
pić, że pod przewodem Józefa
Stalina młodzież radziecka bę­
dzie nadal wykonywała z ho­
norem swój obowiązek w imię
walki o pokój, o szczęście mło­
dzieży.

*

Przedstawiciel młodzieży
Chin Ludowych Fyn Weng-

pin stwierdził, że III Świato­
wy Zlot Młodych Bojowników
o Pokój był godną odpowie­
dzią pod adresem podżegaczy
wojennych, usiłujących wcią­
gnąć młodzież do nowej rze­
zi. X

*

Delegatka młodzieży USA
Silver podkreślała, że ró­

wnież. przedstawiciele mło­
dzieży amerykańskiej, prze­
zwyciężywszy wszystkie prze­
szkody, przybyli na Zlot Ber­
liński, ażeby wspólnie z mło­
dzieżą wszystkich innych kra­
jów zamanifestować swą zde-

. cydowaną wolę wałki o utrzy­
manie pokoju na całym świę­
cie. Młodzież USA zdaje sobie
sprawę ze szczególnej odpo­
wiedzialności obciążającej na­
ród amerykański w walce o

utrzymanie pokoju. Opuszcza­
jąc Berlin przedstawiciele
młodzieży USA zapewniają
uczestników zlotu i wszystkich
młodych obrońców pokoju, że
u siebie w kraju uczynią
wszystko, ażeby zapewnić
zwycięstwo sprawy pokoju.

*

rozpo-
ludzi,
nową

że no

VS7 imieniu delegacji angiel-
'» sklej przemawiał Bert

Pockney. Przybyliśmy — po­
wiedział en — ,z kraju, w któ­
rym prasa i radio usiłują
wzniecić wrogość wśród mło­
dzieży kuli ziemskiej. Tuta,?
natomiast widzieliśmy jak
młodzież przeszło 100 róż­
nych narodów zjednoczyła się
dla wspólnej walki przeciwko
groźbie nowej wojny świato­
wej. Stwierdziliśmy naocznie
kłamliwość haniebnych o-

szczerstw o zlocie,
wszechnianych przez
którzy przygotowują
wojnę.

Zobowiązujemy się,
powrocie do kraju będziemy
walczyć o pokój jeszcze ener­
giczniej i jeszcze aktywniej
będziemy zbierali podpisy pod
apelem w sprawie zawarcia
Paktu Pokoju między pięcio­
ma wielkimi mocarstwami.

*

Delegaci francuscy — pO
wiedział przedstawiciel re­

publikańskiej młodzieży fran­
cuskiej — Ducolonne — wra­
cają do ojczyzny z jeszcze
większym zdecydowaniem wal­
ki o pokój. Będą cni konty­
nuowali zbieranie podpisów
pod apelem Światowej Rady
Poiióoju i dążyli , do tego, by
ąpel ten podpisała cała mło­
dzież francuska. Delegaci mło­
dzieży francuskiej pragną na­
śladować chlubny przykład
Komsomołu i całej młodzieży
kraju, któremu przewodzi Ge­
neralissimus Stalin. Ślubują
oni ponownie wobec bohater­
skiej młodzieży Vieinamu, że
uczynią wszystko dla położe­
nia kresu „brudnej wojnie".
Młodzież francuska pragnie
walczyć o pokój złączona wie­
czystą przyjaźnią z młodzieżą
niemiecką.

3 raira iisńKKfi

LOGStjHSji imw ioi
WARSZAWA

Z okazji rocznicy konstytu­
cji Węgiersl^ej Republiki

Ludowej poseł węgierski w

Warszawie p. L. Drahos wy-.
dał w dniu 20 bm. przyjęcie
w salonach poselstwa. _

W przyjęciu wzięli uażiał
członkowie- rządu z wicepre­
mierem Zawadzkim na czele,
przedstawiciele władz naczel­
nych PZPR i stronnictw poli­
tycznych, przedstawiciele
Wojska Perskiego, związków
zawe-dcWych oraz organizacji
społecznych.

Licznie reprezentowany był
korpus dyplomatyczny akre­
dytowany w Warszawie.

Na»xe efcipif kontrolne meldują:

Skup zboża w woj. krakowskim przybiera m siło
Zwrócić szczególne! uwagę na odładunek magazynów!

Oprócz powiatów, które wy prowadzono przed sprzedażą
mieniliśmy poprzednio ja- do jak najwyższego standartu!

ko najlepiej wywiązujące eię
z planów okresowych, dobry­
mi procentami Ich wykonania
poczyna wykazywać się i pow.
miechowski, główny
w naszym województwie pro­
ducent zbożowy. Mnożą się tam

odstawy zbiorowe z gromad
— ostatnio wieś KROPIDŁO
powiozła uroczyście zboże do
punktu skupu na 83 furman­
kach. Zorganizowanie tej do­
stawy zbiorowej było wyni­
kiem dobrej pracy masowo-pOf
(litycznej miejscowych akty­
wistów z sekretarzem ZSCh.
tow. B. Chruścielem na cze­
le. Podobnie odstawiła zbio­
rowo swoje zboże gromada
PRZYBYSŁAWICE, przekra­
czając o 15 a plan sierpnio­
wy. W gminie Książ Wielki,
■plan sierpniowy wykonała. Ko
naszówka ccaz Łazy i Karczo-
wice — te ostatnie z dużymi
.przekroczeniami-.

Z powiatu bocheń­
skiego nisze korespon­
dent W. BRZEGOWY o od­
stawie zbiorowej uskutecznio­
nej przez gromadę DRWINIA
.oraz o dobrym przebiegu sku
pu w gminie Rzezawa. O tej
samej gminie pisze jednak ró­
wnocześnie korespondent B.
SKOWRONEK, iż zboże ja­
kie przywożą tam gospodarze
na punkt skupu, jest niedosta­
tecznie doczyszczone. Koła
ZSCh winny w interesie chło­
pów dopilnowywać, by przy
wykorzystaniu w ramach po­
mocy sąsiedzkiej wszystkich
wialni i młynków, zboże do-

W (powiecie tarnow­
skim, podpunkt skupu w

Gromniku przekroczył znacz­
nie plan na sierpień, wyłoni­
ły się tam jednak trudności
w związku z niedostateczną
pojemnością magazynu. Grom
nik apeluje do PZZ o szybszy
odładunek, by nie nastąpiła
konieczność zwolnienia tempa
odstaw! — Dobrze pracuje ró­
wnież ■punkt skupu w Rygli­
cach; podnieść należy, iż tam

tejszy pełnomocnik G. U. S.
i K. bierze również żywy u-

dział w organizowaniu akcji
omłotowej, co przyczynia się
do dobrego skoordynowania o-

młotów ze skupem. — W Cięż­
kowicach; jako wyżej położo­
nych, żniwa były późniejsze i
skup jeszcze się nie rozpoczął,
ale chłopi tamtejsi domagają
się opróżnienia magazynu
GŚ z zalegającego rzepaku,
by było gdzie składać zboże,

. które lada chwila zaczną sprze
dawać!

W pow. brzeskim
najsilniej postępuje pprzedaż
zboża w. gminie Zakliczyn:
już 14 bm. przekroczono tam

plan sierpniowy o 90 q. I tam

wylania się sprawa przyspie­
szenia odładunku przez PZZ!

Jak stwierdzają nasze eki­
py kontrolne, napływ zboża w

ilościach przekraczających pla
ny terminowe, stoi w związku
z rosnącą — zwłaszcza od
chwili ogłoszenia wysokości
premii — liczbą sprzeda­
ży ponadplanowych. Podamy
dziś znów kilkanaście przykła-

dów (w nawiasach jlcści sprze
dane pcnadplancwó w kg):

MIECHOWSKIE: A. Bąk Wierzbica

gm. Kozłów (120); J. Męcząrski, Trze
bienice (105); A. Slesinger, Chodów

(500); TARNOWSKIE: J. Wróbel, Gro
innik (100); O. Ślepek (252); J. Stę­
pek (143); J. Bochenek (237). K . Za­
jąc (226); S. Łyszczarz, Ryglice (195),
J. Albin, Bistuszowa (166); M. Śpie­
wak, Tursko (52); S. Rzepka, Bogonio
wice (241); M- Fabiś, Zborowice

(102); S. Cieśla, Bruśnik (32). BRZE­
SKIE: K. Smagowicz (ICO); p. Ochwal,
Zakliczyn (200); W. Marcinkiewicz,
Stróże (160); M. Jarosz, Faściszowa

(HO).
Z wyjątkiem powiatu nowo­

tarskiego, gdzie warunki kli­
matyczne powodują późniejsze
doprzewanie zbóż, żniwa na

obszarze woj- krakowskiego
zostały już zakończone. Chło­
pi mają więc teraz czas n>a

omłoty, i w szeregu powiatów
przybrały one już pełne tem­
po. Np. Chrzanów omlócił już
40 proc. Dąbrowa Tairn. 32
proc., Kraków 20 proc, zbo­
ża, Z nieopanowanych Jeszcze
trudności wymienimy: i) prze
rwy w dostawie energii elek­
trycznej i trudności podłącza­
nia silników do sieci (Myślenl
ce, N. Sącz, Bochnia), o czym
pisaliśmy kilkakrotnie już po­
przednio: 2) niedokładne wy­
konywanie remontów silników
spalinowych przez TOR co po­
woduje ich psucie się (nip. Mę
drzechów, Zabierzów^ oraz 3)
nieregularne dostawy smarów
i paliwa do maszyn, prywat­
nych, co pociąga za sobą nie­
raz bardzo ujemne skutki (np.
.Borzęcin w |pow. brzeskim).
Walkę z tymi wszystkimi bra-
k<mii winny nasilić powiatowe
i gminne komisje omletowe!
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Z San Francisco
padnie również głos narodów

4 września w Pan Francisco rozpocznie się konferencja
dla zawarcia traktatu pokojowego z Japonią. Zwołana
jest ona z inicjatywy rządu USA, który pragnie na

tej drodze doprowadzić do zalegalizowania wytycznych
polityki amerykańskich imperialistów w stosunku do Ja­
ponii. Jakie to są wytyczne? Remilitaryzacja Japonii, kon­
tynuowanie okupacji Japonii przez wojska amerykańskie,
faszyzacja Japonii, wciągnięcie Japonii do imperialistycz­
nego spisku przeciwko ZSRR i Chinom Ludowym, utrwa­
lenie amerykańskiej grabieży wyspy Taiwan.

Innymi słowy amerykańscy organizatorzy nowej wojny
przeznaczają Japonii na Dalekim Wschodzie bardzo po­
dobną rolę do tej, jaką przeznaczają Niemcom zachodnim
w Europie.

Do sprawy przygotowania traktatu pokojowego z Japo­
nią rząd amerykański od pierwszej chwili przystąpił z ni­
czym nieukrywaną chęcią narzucenia swej woli innym
państwom, które brały udział w wojnie przeciwko Japo­
nii. Usiłował przede wszystkim przejść do porządku dzien­
nego nad uwagami Związku Radzieckiego, państwa, któ­
rego udział w wojnie przeciwko Japonii zadecydował
o klęsce militarystów japońskich. Imperialiści amerykań­
scy odsunęli od udziału w opracowaniu traktatu i w kon­
ferencji w’ San Francisco Chiny, kraj najbardziej zainte­
resowany w sprawie traktatu pokojowego z Japonią, kraj,
który przez długie lata sam dźwigał ciężar wojny prze­
ciwko najeźdźcom japońskim.

W ostatnim swoi ' oświadczeniu minister spraw zagra­
nicznych Chińskiej Republiki Ludowej Czou En-lai ko­
mentując amerykańsko-angielski projekt traktatu pokojo­
wego z'Japonią i konferencję w San Francisco stwierdził,
że odsunięcie Chińskiej Republiki Ludowej od udziału
w konferencji pozostaje w sprzeczności z zobowiązania!^
międzynarodowymi. „W interesie przywrócenia pokoju
w Azji i rozstrzygnięcia problemów Dalekiego Wschodu,
Centralny Rząd Ludowy Chińskiej Republiki Ludowej —

powiedział minister Czou En-lai — uważa stanowczo, że
konferencja pokojowa dla omówienia sprawy zawarcia
wszechstronnego traktatu pokojowego z Japonią powinna
być zwołana na podstawie propozycji rządu ZSRR z udzia­
łem przedstawicieli wszystkich państw, których siły
zbrojne brały udział w wojnie przeciwko Japonii".

Nawet satelici USA wysuwali pewne zastrzeżenia wo­
bec dyktatu, jakim jest amerykański projekt traktatu po­
kojowego. Imperialistom amerykańskim udało się nie bez
trudu „wpłynąć" na swych satelitową by zrezygnowali ze

swych zastrzeżeń, poparli amerykański dyktat i zjawili
się w San Francisco dla złożenia swych podpisów pod do­
kumentem, który bez reszty odsłania wojenne cele przy­
świecające polityce amerykańskiej na Dalekim Wschodzie.

W ten sposób konferencja w San Francisco miała stać
się czystą formalnością, która pozwoli amerykańskim im­
perialistom przystąpić do przyspieszonej realizacji poli­
tyki przekształcania Japonii w dalekowschodnią bazę
agresji. Francuska agencja prasowa AFP pisała "wprost,
że zadanie konferencji w San Francisco ograniczy się do
„zaakceptowania projektu traktatu opracowanego przez
Dullesa". Jeszcze wyraźniej określił cnarakter owej kon­
ferencji sam Dulles, który podkreślił, że „poszczególne
kraje zostały zaproszone do San Francisco celem podpi­
sania traktatu", a nie dyskutowania nad nim.

Nic więc dziwnego, że decyzja rządu ZSRR wzięcia
udziału w konferencji w San Francisco zbiła z tropu ame­
rykańskich imperialistów. Znalazło to wyraz w artykule
waszyngtońskiego korespondenta Reutera, który z gory­
czą stwierdza, że „konferencja, która miała być tylko
formalnym spotkaniem dla złożenia podpisów pod przy­
gotowanym już traktatem, będzie teraz musiala zmienić
swój charakter".

Spaliły na panewce nadzieje Waszyngtonu na to, że
w San Francisco będą mieli głos tylko amerykańscy auto­
rzy traktatu, zwącego się pokojowym:, a będącego w rze­
czywistości traktatem ułatwiającym przygotowanie nowej
wojny. Zapowiedziany udział Związku Radzieckiego w

konferencji w San Francisco, jest jeszcze jednym dowo­
dem, że Kraj Socjalizmu nie pomija żadnej okazjf, byleby
tylko 'przyczynić się do uniemożliwienia garstce ludobój­
ców realizacji ich zbrodniczych planów.

Amerykańscy Imperialiści boją się tego. Boją się zda­
jąc sobie w pełni sprawę z faktu, że ich projekt traktatu
pokojowego z Japonią nie cieszy się popularnością w ża­
dnym kraju. „Nie jest tajemnicą — pisze reakcyjny dzien­
nik angielski „Yorkshire Post" — że projekt traktatu
opracowany został przez Dullesa i że żaden z krajów
Brytyjskiej Wspólnoty nie jest Zadowolony z poszczegól­
nych jego punktów". W samej Japonii, jak wynika z an­
kiety przeprowadzonej przez dziennik „Yomiuri" zale­
dwie 8 proc, ludności wyraża poparcie dla amerykań­
skiego projektu traktatu pokojowego z Japonią. W innych
krajach azjatyckich jak np. w Indiach, Burmie, Vietna-
mie czy Indonezji w jeszcze silniejszym stopniu wystę­
puje wrogość wobec, planów Waszyngtonu. Kraje te mi­
lionami ofiar okupiły wyzwolenie z jarzma japońskiego
i dlatego amerykańskie projekty wskrzeszenia japońskie­
go militaryzmu, tym razem na użytek amerykańskich im­
perialistów, budzą ich jednomyślny sprzeciw.

W konferencji w San Francisco weźmie również udział
delegacja polska. Jej głos wyrazi opinię narodu polskie­
go, w sprawie polityki w stosunku do Japonii. Naród
polski zdaje sobie sprawę, że Japonia w planach amery­
kańskich imperialistów jest odpowiednikiem Niemiec za­
chodnich, że podobnie jak Niemcami zachodnimi amery­
kańscy podżegacze wojenni pragną posłużyć się Japonią
dla realizacji swych wojennych planów.

Udział Związku Radzieckiego, udział Polski w konfe­
rencji w San Francisco jest dla narodów gwarancją, że
w San Francisco reprezentowany będzie również głos po­
kój miłujących ludzi.

Nowa próba storpedowania rokowań o rozejm

PEKIN

Specjalny korespondent Agencji Nowych Chin doniósł z Kaesongu 19 sierpnia:
Wojska amerykańskie i lisynmanowskie zaatakowały nas w Panmondżonie dziś o świcie. Jest to trzeci

wypadek pogwałcenia przez nie porozumienia w sprawie strefy neutralnej Kaesongu — poważniejszy niż

poprzednie dwa wypadki- Kilkudziesięciu żołnierzy amerykańskich i lisynmanowskich wtargnęło niele­
galnie do strefy neutralnej i os*rzelało nasz patrol, zabijając jednego żołnierza i raniąc innego. Nasi ofi­
cerowie łącznikowi wystosowali już energiczny protest do amerykańskich oficerów łącznikowych. Prze­
prowadzone dochodzenia ustaliły przebieg tego wypadku jak następuje:

19 sierpnia o godz. 5 rano

jeden z naszych patroli w

składzie 9 ludzi, którym dowo­
dzili plutonowy Yao Czing-
hsiang i Jego zastępca LI
Czing-lin, posuwa! się w kie­
runku wschodnim wzdłuż
wzgórz koło Czyngsantang,
Songongni i Baleanrl w odle-

głości 2 km na południowy za­
chód od Panmondżon w strefie
neutralnej Kaesongu. O godz.
5,50 patrol dotarł do zachod­
nich zboczy jednego z wzgórz
pomiędzy Songongni i Bal-
eanri. Nasi żołnierze zostali
wówczas nagle zaatakowani
przez kilkudziesięciu żołnierzy

Ameryka ludzi pracy
musi położyć kres działalności

garstki monopolistów z Wall-Street

Wiec obrońców pokoju w Nowym Jorku
NOWY JORK

tfhdbył się tu wiec, zwołany przez organizację „Pochód
Amerykanów w Obronie Pokoju". Na wiecu przema­

wiał zastępca przewodniczącego związku zawodowego ro­
botników przemysłu skórzanego, Strauss, który niedaw­
no zwiedził Związek Radziecki.

„Ludzie radzieccy — oświad
czył Strauss — prosili mnie,
bym przekazał narodowi ame­
rykańskiemu serdeczne pozdro­
wienia i najlepsze życzenia.
Ludzie radzieccy pragną, by
naród amerykański z powodze­
niem prowadził walkę o pokój.

Na podstawie tego, cośmy
widzieli i słyszeli w Związku
Radzieckim, mogę stwierdzić z

całą pewnością, że naród ra-

dzieefci 1 rząd radziecki szcze­
rze pragną pokoju. Również
naród amerykański dąży do
pokoju. Otrzymaliśmy niezli­
czoną ilość depesz i listów ze

wszystkich stron USA od lu­
dzi, którzy z prasy i z radio
dowiedzieli się o naszej wy­
cieczce do ZSRR. Ludzie ci wi­
tają nasze wezwanie do poko­
ju ii przyjaźni między naroda­
mi".

Strauss zakończył swe prze­
mówienie wezwaniem do przy-

jaźni między narodem amery­
kańskim a narodem radziec­
kim. Obowiązkiem naszym —

powiedział ón — jest walka o

zawarcie paktu pokoju między
wielkimi mocarstwami, o ogra­
niczenie zbrojeń, o przerwanie
działań wojennych.

Następnie przemawiał Paul
Robeson. Oświadczył on: „Wi­
dzę wszędzie nowy przypływ
sił i energii, ogromny entu­
zjazm robotników, walczących
o pokój, o pokrzyżowanie pla­
nów podżegaczy wojennych.
Ludzie uświadamiają sobie co­
raz bardziej, że obrona pokoju
wymaga nieprzerwanej walki,
męstwa i silnej woli.

Ameryka, w której żyją mi­
liony ludzi pracy, może i musi
położyć kres przestępczej dzia­
łalności garstki monopolistów,
zamierzających pchnąć ludz­
kość w przepęść wojny".

amerykańskich i lisynmanow-
ekich, którzy przedostali się
nielegalnie do strefy neutral­
nej i urządzili zasadzkę na-po­
łudniowym skraju wzgórza i w

tesle. O godz. 5,57 plutono­
wy Yao Czing-hsiang i szere­
gowy Wang Zen-yuan zostali
ranni. Plutonowy Yao Czing-
hsiang odniósł ciężkie rany i
upadł. Pozostali zdołali się
wycofać pod gwałtownym o*
gn.iem nieprzyjacielskim, nie
dając w odpowiedzi ani jedne­
go strzału.

Po zajęciu wzgórza żołnie­
rze nieprzyjacielscy dobili
dworna strzałami w głowę plu­
tonowego Yao Czing-hsianga.
Ranny szeregowiec Wang-Zen-
yuan czołgał się do stogu siar
na, gdżie ukrył się i dzięki ta­
ni u uratował się. Zaraz potem
wojska nieprzyjacielskie wy­
cofały się w kierunku wyżyn
na północ od Baiktongemri.

Nasza delegacja otrzymała
raport o tym wypadku o godz.
8 rano. Wpół godziny póź­
niej oficerowie łącznikowi de­
legacji amerykańskiej zostali
zawiadomieni o tym pogwał­
ceniu strefy neutralnej i we­
zwani do natychmiastowego
wydelegowania swoich przed­
stawicieli w celu przeprowa­
dzenia dochodzeń wspólnie z

naszymi przedstarwiciełamii. O-
ficerćwie łącznikowi oba stron

postanowili spotkać się w Pan
mondżcią o godz. 8.50. Spot­
kanie- nastąpiło w pobliżu
Panmumkyb. Stronę amery­
kańską reprezentowali pułk.
Murray i trzech tłumaczy, a

naszą stronę ~ pułk. Czang,
ppłk. Si i trzech tłumaczy. Po

krótkiej wymianie zdań wszy­
scy oni udali się dla przepro­
wadzenia dochodzeń na miej­
sce wypadku. Dochodzenia
wykazały, że 19 sierpnia
wczesnym rankiem żołnierze
amerykańscy i lisynmanowscy

przeniknęli nielegalnie do
strefy neutralnej i zaatakowa­
li zgodnie z ustalonym z gó­
ry planem naszych żołnierzy
patrolujących strefę neutral­
ną. . Wobec niedwuznacznego
charakteru tego incydentu a-

merykańskl oficer łącznikowy
pułk. Murray nie był w sta­
nie zakwestionować posiada­
nych dowodów i zeznań doty­
czących ataku.

Dochodzenia przeprowadzo­
ne przez obie 6trony zakończy­
ły się o godz. 12.50. Nasi o-

flcerowie łącznikowi zaprote­
stowali energicznie wobec a-

merykańskiego oficera łączni­
kowego przeciwko wspomnia­
nemu incydentowi i oświad­
czyli, że nasza delegacja za­
strzega sobie prawo do wysu­
nięcia usprawiedliwionych żą­
dań związanych z tą sprawą.

*

Szczegóły bestialskiego bombardowania

bezbronnej ludności Phenianu
przez 500 samolotów amerykańskich morderców

wały się na wysokości od 5
—IS .rnifttrów nad ziemią. Nie
ulega wątpliwości, że amery­
kańscy mordercy zrzucając te
bomby mieli na celu mordowa
nae ludności cywilnej. Po na­
locie w całym mieście przez
dwa dni trwały pożary. Past­
wą płomieni padły domy zbu­
dowane z drzewa oraz lepian­
ki, podpalone przez bomby z

napalmem.

MOSKWA
A gencja TASS donosi,

1 w sierpniu samoloty ame­
rykańskie' dokonały znów bar
barzyńskięgo bombardowania
Phenianu. W mieście wybu­
chają w dalszym ciągu bomby
o spóźnionym zapłonie, zrzu­
cone przez Amerykanów 14
sierpnia. W ciągu sześciu dni,
które minęły od 14 sierpnia
wskutek wybuchu takich bomb
we wszystkich dzielnicach mia
sta zginęło wielu cywilnych
mieszkańców.

MOSKWA

Agencja TASS donosi z

Phenianu: Dn. 14 sierpnia
b. r. około 500 samolotów a-

merykańskich, w tej liczbie
wiele ^latających twierdz",
barbarzyńsko .zbombardowało
najgęściej zaludnione dzielni-,
ce Phenianu, w których nie
było żadnych obiektów wojsko
wych. Lotnictwo amerykań­
skie zrzuciło w tym dniu na

miasto tysiące bomb różnego
kalibru. Wybuchy w. ciągu
kilku godzin wstrząsały całym
miastem.

Nalot ten, którego głównym
celem było zabijanie ludności
cywilnej, jest najbardziej bar­
barzyńskim od początku woj­
ny. Dokonany on został w ja­
sny, prawie bezchmurny
dzień. Najpierw nad miastem
pojawiły się myśliwce odrzu­
towe i samoloty szturmowe,
które ostrzeliwały ulice z lotu
koszącego. W licznych wypad
kach piraci powietrzni celowa

li do poszczególnych ludzi,
którzy chcieli się ukryć przed
ich ogniem-

Następnie 70 „latających
twierdz", które wystartowały
z baz japońskich, rozpoczęło
planowe i-systematyczne bom­
bardowanie poszczególnych
dzielnic Phenianu. Myśliwce .

oraz samoloty szturmowe ró­
wnież zrzuciły setki bomb n.a

najgęściej zaludnione części
miasta.

Samoloty amerykańskie roz­
poczęły przede wszystkim
bombardowanie rynku w dziel
nicy San.suri, gdzie znajdowa­
ło się wiele kobiet i dzieci. Po
nalocie w ciągu trzech dni wy­
dobywano spod gruzów okoli­
cznych domów trupy pomor­
dowanych kobiet i dzieci. Je­
szcze w czwartym dniu po na­
locie wybuchały bomby zega­
rowe, zrzucone przez „latają­
ce twierdze". Piraci amerykań
scy zrzucili również wiele
bomb kruszących, które rozry

PEKIN

Ą gencja Nowych Chin cy-
■‘*tuje korespondencje z Ka-

esongu przekazaną do Londy­
nu przez korespondenta dzien­
nika „Daily Worker" Winnig-
tona, a dotyczącą nowego ata­
ku amerykańskiego w strefie

neutralnej. Opisując tę na­
paść korespondent pisze, że

była to rozmyślna próba stor­
pedowania rokowań o rozejm
w Korei.

Winnigton, który przybył
na miejsce w trzy godziny po
wypadku, stwierdza, że pluto­
nowy Yao Czing-hsiang miał
przy sobie pistolet, ale nie u-

. żył go, pomimo ognia amery­
kańskiego,- pęagnąć uszanować
porozumienie w sprawie stre­
fy neutralnej i kazał swym
ludziom wycofać 6ię. Amery­
kanie strzelali z zamaskowa­
nych pozycji przygotowanych
w ciągu, nocy. Ranny żołnierz,
który ukrył się w stogu sia­
na, widział jak najeźdźcy z

zimną krwią dobili plutonowe­
go Yao Czlng-hsiana. Ogień
amerykański trwał jeszcze gor
dzlnę. Przerażeni mieszkańcy
okolicznych wsi leżeli wów­
czas n.a podłodze. Korespon­
dent angielski dodaje powołu­
jąc się na ochotników chiń­
skich, że Amerykanie zrabo­
wali buty i pistolet zamordo­
wanemu, dowódcy patrolu.

Amerykański oficer łączni­
kowy Murray usiłował począt­
kowo zignorować przedstawio­
ne mu niezbite dowody, a na­
stępnie. starał się przeszko­
dzić dziennikarzom w zazna­
jomieniu się etanem faktycz­
nym.

i

Protest gen. Nam-Ira
przeciw brutaliiema pogwalcciiu przez Amerykanów

strefy neutralnej Kaesongu
PEKIN

gencja Nowych Chin donosi, że w związku z pogwab*
ceniem przez wojska amerykańskie i lisynmanow

skie strefy neutralnej Kaesongu, przewodniczący delegat
cji koreańsko-chińskiej gen. Nam-Ir wystosował do prze­
wodniczącego delegacji amerykańskiej admirała Joy‘a
protest następującej treści:
_W dniu 19 sierpnia o godz.

5.55 nasz patrol złożony z 9
ludzi pod dowództwem pluto­
nowego Yao Cziang-hsianga,
znajdujący się w neutralnej
strefie Kaesongu pomiędzy
miejscowościami Songongni a

Panmondżon, został zaatako­
wany przez 30 uzbrojonych
żołnierzy amerykańskich i li-
synmanowekich, którzy wkro­
czyli bezprawnie do
■neutralnej i urządzili
kę.

Plutonowy Yao
hsiang i szeregowy
Zen-yuan zostali ciężko ran­
ni. Napastnicy dobili plutono­
wego Yao Cziang-hsianga dwo­
ma strzałami w głowę.

Oficerowie łącznikowi na­
szej delegacji zawiadomili na­
tychmiast oficerów łączniko­
wych waszej delegacji, pro­
sząc o przysłanie pełnomocni­
ków dla przeprowadzenia do­
chodzenia na miejscu. Docho­
dzenie to całkowicie potwier­
dziło ścisłość przytoczonych
wyżej faktów.

Od chwili osiągnięcia poro­
zumienia w sprawie strefy
neutralnej Kaesongu, strona

amerykańska naruszała to po­
rozumienie wiele razy. Lotnic­
two amerykańskie stale prze­
latuje nad strefą neutralną i
ostrżeliwuje z broni pokłado­
wej samochody naszej delega­
cji. Żołnierze amerykańscy
strzelali niejednokrotnie w

kierunku strefy neutralnej.
Z naszej strony składano

wiele razy protesty, nie otrzy­
mując nigdy zadowalającej od­
powiedzi.

W dniu 17 lipca strefa ne­
utralna została ostrzelana
przez żołnierzy amerykań­
skich w rejonie Panmondżon.
W dniu 7 sierpnia rejon Pan­
mondżon znów został ostrze­
lany przez żołnierzy amery­
kańskich. Zwracaliśmy uwagę
na te fakty pogwałcenia poro­
zumienia, lecz delegacja ame­
rykańska usiłowała za każdym
razem zrzucić z siebie od-po-

strefy
zasadz-

Cziang-
Wang

wiedzialność i nie dawała za­
dowalającej odpowiedzi na na­
sze protesty. Tym razem u-

zbrojeni żołnierze amerykań­
scy i lisynmanowscy wtargnęli
bezprawnie do strefy neutral­
nej, napadli znienacka na nasz

patrol, zabili plutonowego
Yao Cziang-hsianga i ciężko
ranili szeregowca Wang Zen-
yuana.

Ten poważny incydent jest
szczytem szeregu bezpraw­
nych aktów, stanowiących po­
gwałcenie porozumienia w

sprawie neutralnej strefy Kae-

songu. Zakładam stanowczy
protest i domagam się:

1) surowego ukarania win­
nych zabójstwa plutonowego
Yao Cziang-hsianga oraz zra­
nienia szeregowego Wang
Żen-yuana,

2) gwarancji, że dalsze po­
gwałcenia porozumienia w
sprawie neutralnej strefy Kae­
songu nie nastąpią.

Proszę o natychmiastową
zadowalającą odpowiedź.

Przewodniczący delegacji
Koreańskiej Armii Ludowej i
ochota 1'ków chińskich — gen.
NAM-IR.

Głosowanie przeciw
rem!litarvzacji

w zachdaiii! Bsrlinie
BERLIN

Iaik wynika z doniesień agen­
cji ADN, zaostrzony terror

panujący w zachodnich sekto­
rach Berlina w okresie Zlotu
Młodych Bojowników o Pokój
w demokratycznym Berlinie
nie zdołał powstrzymać ludno­
ści zachodnio-berlińskiej od u-

działu w referendum w rejonie
Tiergarten (sektor angielski)
przeciwko remiiitaryzacji.

Głosowało dnia 17 sierpnia
82,9%., a w rejonie Kreuzberg
(sektor amerykański) wypowie­
działo się przeciwko remllita-

-ryzacji w tymże dniu 89,8%
uczestników głosowania.

Lisi ludności Łotewskiej SRR
do Generalissimusa Stalina

MOSKWA

Prasa radziecka opublikowa­
ła list ludu pracującego Re­

publiki Łotewskiej do wielkie­
go urodzą narodu radzieckiego
— Stalina.

Autorzy listu podkreślają, że
poziom produkcji .przemysło­
wej Łotewskiej SRR ustalony
przez plan 5-letiiii ha!rok 1950
został wykonany przedtermino­
wo’ w r. 1948 r. plan produk­
cji przemysłowej 1950 r. wy­
konany został w 108 proc.

Osiągnięcia ZSRR we wszy­
stkich dziedzinach budownic­
twa gospodarczego i kultural­
nego— czytamy m. in. w li­
ście — wspaniały program bu­
dowy bazy materialnej społe-

czeństwa komunistycznego- ate-
ustanna troska Partii, rządu i
osobista Stalina o podniesienie
dobrobytu ludności pracującej
— wszystko to zagrzewa ludzi
radzieckich do dalszych osiąg­
nięć twórczych, w walce o zwy­
cięstwo komunizmu w ZSRR,
w. walce °

trwały pokój na ca­
łym świecie.

. Masy pracujące Łotwy roz­
wijają socjalistyczne współra-
wodnictwo o przedterminowe
Wykonanie planu 1951 r. i zo­
bowiązują snę wykonać roczny
plan produkcji w przemyśle i

transporcie ciraz plan budow­
nictwa inwestycyjnego do dnia
21 grudnia br.

„Rozumiemy, dlaczego walka o pokój jest; sprawą całego narodu polskiego!"

Uruchomienie produkcji barwników uniezależniło

przemysł lekki i spożywczy od importu

Działacze belgijskiego Rucłm Pokoju o wrażeniach z pobytu w Polsce
*

Inny członek delegacji tow.

Buch, adwokat z zawodu I ak-

tywistka ruchu kobiecego, w

gorących słowach przyrzeka:
— Po powrocie do Belgii

będę dużo opowiadać o tym,
co widziałam w Oświęcimiu,
ale więcej chyba powiem o

tym, że niedaleko od Oświęci­
mia powstaje inne miasto, mia­
sto socjalistyczne Nowa Huta.
W mieście tym buduje się —

mówi ona — nie tylko domy,
ale także nowego człowieka.

Zdejemy sobie dobrze sprawę
z tego, — a mam wrażenie,, że

jestem wyrazicielką całej na­
szej delegacji —- iż człowiek
ten będzie wychowany w du­
chu walki po to, by nigdy już
nie było Oświęcimia.

Co mnie uderzyło najbar­
dziej w trakcie zwiedzania No­
wej Huty, to fakt, że obok d-o*
mów są wspaniałe urządzenia
społeczne, kulturalne, sporto­
we i, że z perspektywy budo­
wy wielkiego obiektu przemy­
słowego nie zatraca się troski
o potrzeby człowieka pracy.

Stwierdzam, że w interesie
ruchu, który reprezentuję na­
sza delegacja jest, by budowa

nowego miasta socjalistyczne­
go została jak najwcześniej u-

końezona. To pozwoli całemu
światu przekonać się o tym,
jakim dobrodziejstwem dla lu­
dzi pracy jest pokój i jaką
zbrodnią są knowania wojenne
imperializmu.

StozraoTffy jKrzepwwadził
M. SI

VT a zaproszenie Komitetu
’

Współpracy z Zagranicą
bawiła w Polsce kilkunasto*
osobowa wycieczka belgijskich
działaczy Ruchu Pokoju, w

skład której wchodzili przed­
stawiciele różnych kierunków

politycznych: postępowcy, li­
berałowie, katolicy, socjaliści
i komuniści z wiceprzewodni­
czącym Belgijskiego Komitetu
Obrońców Pokoju prof. Brou-
ersem oraz profesorem Uni­
wersytetu Brukselskiego
Bouergois, na czele. Po zwie­
dzeniu Warszawy, Łodzi, Po­
znania, Wrocławia, Katowic,
Oświęcimia przybyła ona do
Krakowa, gdzie obok innych
obiektów oglądała również No­
wą Hutę.

Miłych gości belgijskich za­
lejemy w sali Hotelu Francu-

fekiego, gdzie na swobodnej,
interesującej rozmowie spę­
dzamy kilka kwadransów
czasu.

Na lewo siedzi starszy robo*
tnik-metalowiec, socjalista i
działacz Zw. Zaw. Metalowców
Franęois Vandertrate. Pytamy
o wrażenia, jakie wywozi z

Polski.
—- Przede wszystkim spe­

cjalnie uderzył mnie fakt im­
ponującej rozbudowy urządzeń
socjalnych w- Polsce — mówi
tow. Vandertrate — jak przed­
szkola, żłóbki, domy matki,
znajdujące się w przeciwsta­
wieniu do nas — przy zakła­
dach pracy. Zdołałem się prze­
konać, że Polska Ludowa przy
wiązuje wielką wagę do spraw
dotyczących zarówno ochrony

zdrowia jak i ochrony praw
socjalnych pracowników, szcze

gólnie kobiet i dzieci. Natych­
miast po powrocie do kraju po­
dzielę się moimi wrażeniami
i ciekawymi, obserwacjami z

towarzyszami, ze Związków Za­
wodowych i postaram się prze­
konać ich o konieczności walki
o wprowadzenie podobnych u-

rządzeń w Belgii.
Przed wyjazdem do Polski,

zgłosiła się do umie grupa stu

dentów-marksistów, z prośbą,
bym po powrocie do Belgiif rzysze chcą"
zorganizował dla nich konfe­
rencję. i zdał sprawozdanie z

tego, co widziałem w Polsce.
Możecie być pewni — konty­
nuuje rozmówca — że powiem
im całą prawdę o Polsce! Opo­
wiem’, że wszędzie, gdzie tylko
się znalazłem, w zakładzie pra
cy, w fabryce, wśród górników
polskich, czy wśród: młodzieży
w Nowej Hucie — wszędzie
podziwiałem olbrzymi wkład
mas pracujących w odbudowę
i budowę okazałego gmachu
Polski Socjalistycznej.

Patrząc na ten wasz entu­
zjastyczny wysiłek zrozumia­
łem — powiada fow. Vander-
trate -ę dlaczego pragnienie
pokoju jest u Was tak mocne,

dlaczego walka o pokój jest u

Was sprawą całego narodu.
Nasz naród także głęboko nie­
nawidzi wojny. To tylko rządy
państw kapitalistycznych chcąc
się utrzymać przy władzy dą­
żą uparcie do nowej rzezi.

— Co myślicie towarzyszu o

tzw. żelaznej' kurtynie? ,

— Gdyby istniała możliwość

— mówi tow. Vandertrate —

przekraczania żelaznej kurty­
ny,' stworzonej — co wyraźnie
podkreślam — przez państwa
imperialistyczne i, gdyby ro­
botnicy państw zachodnich
mieli możność bezpośredniego
kontaktowania. się z polskimi
towarzyszami przez poznanie
prawdy o Polsce — wzmocni­
łaby się zwartość ich szere­
gów, znaleźliby w tym źródło
umocnienia swego entuzjazmu
do walki o pokój. Moi towa-

znać prawdę o

Polsce. Wymownie świadczy o

tym fakt, że dwóch z nich zo­
bowiązało się do pracy w go­
dzinach nadliczbowych celem
umożliwienia jednemu z na­
szych delegatów otrzymania
urlopu potrzebnego na 3-tygo-
dniowy wyjazd do Polski.

Nie zawiodę oczekiwania

naszych belgijskich towarzy­
szy. To, co im o was opowiem,
będzie dla nich bodźcem do

jeszcze aktywniejszego uczest­
niczenia w szeregach obroń­
ców pokoju.

*

Członek Partii "Katolickiej,
Franęois Brouers mówi o wra­
żeniach, jakie wynosi z Polski:

— Zaimponował mi fakt u-

działu całego waszego narodu
w walce o pokój. Gdziekolwiek

tylko delegacja nasza się zja­
wiła — wszędzie mieliśmy nie­
zbite tego dowody. Nie tylko
hasła i napisy mówią o tym.
Mówią o tym mury nowowzwr

szonych miast, szkół, fabryk,
świetlic, stadionów sportowych
itd; Mówi o tym twórczy en-

tuzjazm ludzi, którzy je wzno­
szą.

— Jak rozwija się w Belgii
akcja obrońców pokoju?

— Jeżeli chodzi o rozwój
walki o pokój na terenie Bel­
gii, to muszę z zadowoleniem

podkreślić, że od czasu ostat­
niego Kongresu Pokojowego
w Warszawie, wata ta przy­
brała u nas wybitnie na sile.
Na Kongresie Warszawskim

była nas duża, zwarta grupa
obrońców pokoju z Belgii,
która po powrocie do kraju
rozwinęła ożywioną działal­
ność. W lipcu br. zorganizo­
wano na tereni£ całej Belgii—
mimo szykan ze strony władz
— wielką kampanię propagan­
dową z okazji zbierania podpi­
sów pod apelem o zawarcie

paktu pokoju pięciu mocarstw.

Jałto wierzący katolik, pra­
gnę z naciskiem podkreślić, że
w czasie trwania akcji także

pewna Ilość księży wstąpiła w

szeregi aktywnych działaczy
na rzecz obrony pokoju.

— A jaką ma pan opinię o

postępowaniu kapitalistycz­
nych, imperialistycznych rzą­
dów w odniesieniu do między­
narodowej akcji obrońców po­
koju — pytamy.

— Rządy te — odpowiada—
starają się zastraszyć, albo u-

trudnić poczynania bojowni­
ków o pokój. Jestem jednak
przekonany, że pomimo trud­
ności i przeszkód stawianych
przez te rządy można z pełnym
optymizmem patrzyć aa roz­
wój pokojowy.

inwortu. Prof. Turski Opraco­
wał kilkanaście ratunków bar
wników o kolorze natural­
nych soków owocowych.

Z pomocy prof. Turskiego
korzysta w dużej mierze rów­
nież przemysł garbarski.

Poza stworzeniem własnych
sposobów produkcji i używa­
nia barwników, prof. Turski
opracował również ekonomicz­
ną metodę regeneracji kau­
czuku. Metoda ta pozwala na

stosowanie większej niż do­
tychczas ilości zużytej gumy
do nowych, pełnowartościo­
wych artykułów. Nowa meto­
da wpłynie w poważnym sto­
pniu na obn.renie kosztów
własnych produkcji przemvslu
gumowego oraz na ograni­
czenie importu kauczuku.

Prof. Turski wprowadził
nowe metody pracy w wykon
czalni.ctwie i barwieniu ró­
żnych artykułów. Metodę tę
opracowało, zorganizowane
przez niego, pierwsze w Pol­
sce specjalne laboratorium do
badań kolorystycznych. Za­
kres prac laboratorium obej­
muje zagadnienia dotyczące
stosowania barwników i pro­
duktów pomocniczych w prze­
myśle włókienniczym, papier­
niczym, skórzanym i gumo­
wym. Wyniki prac laborato­
rium umożliwiły lepsze wyko­
rzystanie barwników krajo­
wych oraz ograniczyły w zna­
cznym stopniu ich import.

W przemyśle spożywczym
stosowano dotvchczas w pro­
dukcji duże ilości barwników,
w 90 procent pochodzących z

Niektóre ,gałęzie naszego
przemysłu, korzystały w

znacznej mierze z barwników
sprowadzanych z zagranicy.
W związku z tym uczeni pol­
scy podjęli prace zmierzające
do opracowania własnych me­
tod produkcji barwników.

Realizacją tych zamierzeń
zajął się prof. inż. Józef
Szczęsny-Turski — tegoroczny
laureat Nagrody Państwowej
I stopnia, który znany jest w

świecie naukowym dzięki od­
kryciu tzw. reakcji bezpośred­
niego aminowania. Reakcja la
ma duże znaczenie w techno­
logii barwników, umożliwia­
jąc wprowadzenie do składu
chemicznego barwnika pe­
wnych nowych elementów,
podwyższających jego jakość

wartość.

Nowa wielka koksownia w Gliwicach da przemysłowi
hutniczemu wysokowartościowy koks wielkopiecowy

Przewidziany Planem 6-
letnim potężny rozwój

naszego przemysłu hutniczego
powoduje konieczność zwięk­
szenia produkcji wysoko-
wartościowego koksu wielko­
piecowego. Zadanie to spełni
w dużej mierze rozbudowywa­
na obecnie, a największa w

przyszłości w Polsce kokso­
wnia Gliwice. Stara koksownia
przy kopalni „Gliwice" zmie­
nia się w szybkim tempie w

najnowocześniejszy, całkowi­
cie zmechanizowany zakład.
W skład jego wejdzie jedna z

baterii stare i koksowni i kilka
nowych baterii.

Produkcja nowej koksowni
Gliwice już w roku 1952 bę­
dzie dwukrotnie większa w

porównaniu z rokiem 1949, a

pod koniec Planu G-letniego
parokrotnie przewyższy pro­
dukcję starego zakładu. No­
wobudowane oddziały mate­

riałów węglonochodnych
zwiększą produkcję o około
200 procent.

Na terenach rozbudowywa­
nego zakładu widnieje Już
szereg uruchomionych, wzglę­
dnie wykończonych obiektów.
Pierwsza z nowych baterii,

i

oddana do użytku przedtermi­
nowo w roku bież., wyrzuca
coraz to nową partię najlep­
szego koksu wielkopiecowego.
Po stalowych szynach wzdłuż
baterii koksowniczej przebie­
gają potężne mechanizmy —

wsadnica i wypycharka, za­
stępujące dawną, ciężką pracę
ludzką przy załadowywaniu i

opróżnianiu komór piecowych.
Obydwa agregaty wykonane
są całkowicie rękami polskie­
go robotnika.

„W ostatnim stadium robót
znajduje się druga bateria
koksownicza. Zmontujemy ją
jeszcze w bież, roku, zamiast
— jak planowano — w roku
1952 — zapewnia z całą
energią mistrz Ryszard Laby,
nadzorujący wszystkie roboty
montażowe. — Za kilka tygo­
dni przystąpimy do nagrzewa­
nia komór piecowych."

8-osobowa brygada monta
żowa Ewalda Lipoka realizuje
to zamierzenie w rekordowym
tempie, wykonując przecięt­
nie 300 procent dziennej nor

my. Międzv dwiema bateriami
rozsiadła się olbrzymia wieża
węglowa — składnica surowca

dla wszystkich baterii. Trwa-

ją tu prace wykończeniowe.
Gorączkowo pracują brygady
robotnicze przy budowie sta­
cji mielniczej-j

Wszystkie brygady robocze
— przy pracach ziemnych,
murarskich, ciesielskich i
montażowych — dzielnie współ
zawodniczą, przekraczając o

25—35 procent dzienną nor­
mę. Wiele urządzeń zasadni­
czych jak i pomocniczych
budowniczowie koksowni wy­
konują we własnym zakresie
skracając terminy prac. Np.
kolumna remontowa przodo­
wnika Kalinowskiego wyko­
nała całą instalację elektrycz­
ną pierwszej z nowych bate­
rii, umożliwiając jej przed­
terminowe uruchomienie.

Koksownia Gliwice wycho­
wuje również własne kadry
wykwalifikowanych robotni­
ków przy zakładowej dwu­
letniej szkole koksochemicz­
nej. Wielu czołowych ucz­
niów, jak Rudolf Malarczyk,
Wacław Pawliczek, Konrad
Gorzela i inni, po ukończeniu
szkoły biorą już udział w pro­
dukcji względnie rozbudowie
zakładu, uzyskuje wysokie
przekroczenie norm,
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Ładowanie węgla, na rudowęglowiec szwedzki

Trzykrotnie wzrosła wydajność przodujących murarzy

Nowej
inicjatywie Budowniczego

Huty
Polski Lisele^aJ M. Krajewskiego

CAF, fot. DąhrowSecfcl

Centralny Klub TPPR

pracuje
!R\[ie znam nawez ich nazwi-
•* ’ ska. Siedziały obok mnie

w zaciemnionej sali i od czasu

do czasu wymieniały szeptem
uwagi i pełne satysfakcji
stwierdzenia, że „wszystko ro­
zumieją" (film bowiem nie
•miał polskich napisów, a dia­
log toczył się po rosyjsku).
Zobaczyłam je jeszcze po skon
czeniu seansu. Starsza, siwie­
jąca już kobieta i młoda dziew
czynu, skromnie uorane i ~-

•mawiały z ożywieniem na te­
mat treści filmu. Ale po wyj­
ściu s sali me mogłam już ich
znaleźć. Przeszły prawdopodo­
bnie dc czytelni gazet, czy
książek, lub do jakiejś innej
a wielu sal, które znajdują się
w Centralnym Klubie TPP-R.
Dowiedziałam się później, że
te dwie kobiety — matka «

córka są robotnicami na MDM,
ae od pierwszych dni pracy
klubu, od niemal trzech mie­
sięcy nie opuściły prawie żad-
uej imprezy. Że takich jak o-

ne :— stałych bywalców klubu

jest już uńelu — robotników
i urzędników, uczniów i nau­
czycieli — ludzi różnych za­
wodów, różnego wieku. Że licz­
ba odwiedzających klub stale
rośnie, mimo letnich miesię­
cy.

Nawet ci, którzy przyjdą tu

pierwszy raz — ot tak, cza­
sem z ciekawości po prostu i
dla rozrywki — zobaczyć film,
ozy posłuchać koncertu — przy
chodzić będą częściej. I już
wis tylko dla rozrywki.

Film, który widziałam, gra­
ny był w wersji rosyjskiej.
Czysty dźwięk aparatury po­
zwalał zrozumieć każde słowo.
Jakże wiele daje taki film dla
uczących się języka rosyjskie­
go... Jak bardzo pomaga w

nauce.

Tak jak tym, bardziej po­
mogą ludziom różnych zawo­
dów w wykonywaniu ich pracy
organizowane w każdy wtorek

odczyty branżowe. Na odczy­
cie o kolejnictwie nasi koleja­
rze poznają dokładnie przodu­
jące metody pracy kolejarzy
radzieckich, takie, których za­
stosowanie dopomoże nam w

rozwiązaniu wielu istniejących
trudności. Na odczycie o bu­
downictwie mieszkaniowym v>

ZSRR wypełniają sale inży­
nierowie i robotnicy „warsza­
wskiego zagłębia" — budów
MDM, Muranowa, Młynowa,
Mirowa. Dowiadują się według
jakich zasad odbywa sią pla­
nowanie nowych osiedli, jak
Wyglądać powinny najzdrow­
sze i najwygodniejsze miesz­
kania, jakie metody stosuje
się przy ich budowie w ZSRR.

Jakże wiele każdemu słucha­
czowi dla jego rozwoju kultu­
ralnego, przynoszą czwartko­
we i piątkowe wieczory litera­
ckie i koncerty organizowane
w klubie. Prelekcja na temat

książki, czy sztuki teatralnej
ilustrowana fragmentami u-

tworu literackiego zachęca do

dyskusji, która jest zawsze

żywa i trwa zazwyczaj długo.
Koncert poprzedza omówienie
twórczości kompozytora, mu­
zyczna ocena każdego utwo­
ru...

Oprócz tych imprez Central­
ny Klub TPP-R organizuje
Stałe cykle odczytów na tema­
ty polityczne, gospodarcze, kul
turalne. Te odczyty, oparte na

osiągnięciach i wnioskach naj­
wybitniejszych uczonych ra­
dzieckich, ilustrowane fakta­
mi z życia kraju socjalizmu
nie tylko dają pewną sumę

nowych wiadomości, ale jedno­
cześnie rozszerzają krąg zain­
teresowań, skłaniają do grun­
townego przemyślenia omawia

nych problemów, zachęcają do
dalszej lektury.

Kolejarz, który z uwagą
wsłuchuje się w odczyt o pra­
cy kolejarzy radzieckich, wie:

wzór, ich doświadczania

pomogą jemu
Nauczycielka,
ozytu o szkolnictwie radziec­
kim, zdaje sobie sprawę: w

Związku Radzieckim stosowa­
ne są nowe metody wychowa­
wcze, radziecka szkoła kształ­
tuje nowego, pełnowartościo­
wego człowieka. Słuchaczy od­
czytów o budownictwie radzie­
ckim porywa rozmach twór­
czej pracy budującego komu­
nizm kraju. Uczestników wie­
czorów literackich zachwyca

pię'cno radzieckiej literatury.
Poznajemy Związek Radzie- \

cki — jego rozkwit gospodar­
czy — bohaterstwo radzieckich
ludzi, rozwój wspaniałej ra­
dzieckies kultury. Uczymy się
korzystać w codziennej pracy
z jego wspaniałych doświad­
czeń. Oto czemu służy praca
klubu TPP-R, który rozwija
wśród szerokich mas znajo­
mość wielkiego Kraju Socjali­
zmu, pogłębia przyj tźń łączą­
cą naród polski z narodami
radzieckimi.

Już wkrótce pracować będą
podobne kluby we wszystkich
miastach wojewódzkich. Ieh

przyszli kierownicy odbywają
obecnie 6-tygodniowy kurs w

Sulejówku. Rozwijając prace
klubów, wciągając do aktyw­
nego w niej udziału szeroki
krąg ludzi różnych zawodów
i wieku, zachęcając do odwie­
dzania klubu każdego członka
TPPR — Towarzystwo Przy­

jaźni Polsko-Radzieckiej po­
głębi przyjaźń do kraju socja­
lizmu, rozwinie wolę korzys­
tania z jego doświadczeń, przy
czyni się do realizacji wiel­
kich zadań, jakie stoją przed
naszym narodem.

i towarzyszom,
która słucha od

S. G.

Przed
kilkoma dniami pi­

saliśmy o rozpoczętej
przez tow. Michała KRA­
JEWSKIEGO zespołowej

bitwie o mury w Zjednocze­
niu Pizemystowym
Nowej Huty.

Od chwili, kiedy
chał KRAJEWSKI
kował w Nowej Hucie zespo­
łową pracę na murach, upły­
nęło niewiele czasu. Nie ulega
już dzisiaj wątpliwości, że
właśnie ten okres w historii

budowy Nowej Huty oznaczać

będzie wielki przełom.
Ażeby sobie uzmysłowić ol­

brzymią pracę, jakiej doko­
nano w ciągu tego czasu, o

raz wpływ tej pracy na wy­
konanie pianu, przyjrzyjmy
się kilku wymownym cyfrom
zebranym przez tow. Władys­
ława ZIELONKĘ — jednego
ze współpracowników
Krajewskiego.

Przed rozpoczęciem
systemem zespołowym
rze Zjednoczenia wmurowy­
wali dziennie łącznie 8 do 10

tys. cegieł. Ta sama ilość mu

rarzy pracując według wska­
zówek tow. M. Krajewskiego
systemem zespołowym, wmu­
rowała już w pierwszym ty-
go. iiu w ciągu jednego dnia

prawie 30.500 cegieł, prze­
wyższając przeszło trzykrotnie
ilość cegieł wmurowanych sy­
stemem indywidualnym.

Cyfry ten mówią same za

siebie, ale — rzecz jasna —

nie chodzi o same tylko cyfry.
Przecież za nimii kryje się po­
tężna praca i twórcza myśl
wielu aktywistów z tow. Kra­
jewskim na czele. Ażeby bo­
wiem dojść do takich impo­
nujących wyników tow. Ml
chał KRAJEWSKI, przy wy­
datnej pomocy organizacji

! partyjnych i Rady Zakłado­
wej, przy pomocy osobistej
naczelnego inżyniera tow. J.

RYBICKIEGO, musiał kon­
sekwentnie łamać piętrzące
się trudności, które m. in.

przejawiały się w cportunis-
tycznym stanowisku niektó­
rych pracowników techniczno-

inżynieryjnych-
Niektórzy inżynierowie

technicy nie rozumieli
kowo tego, Jak wielkie
ścl da wprowadzenie
zespołowej na murach.

Nie wierzyli, że stać ich
na to, aby organizacyjnie przy

gotować front pracy dla ze­
społów i zapewnić im ciąg­
łość tej pracy.

Przykładem takiego cportn
nlstycznego- stanowiska był
inżynier POSADZKI, który
bronił <się przed wprowadze­
niem zes-połów na jego obiek­
cie, odkładając z dnia na

dzień rozpoczęcie ich pracy
Dopiero zdecydowane polece­
nie naczelnego inżyniera skło­
niło inż. Posadzkiego do zor­
ganizowania frontu pracy dla

zespołów. Inżynier ów szybko
przekonał się do zespołowej

Budowy

tow. Mi-

zapocząt-

tow.

pracv
mura-

1

począł
korzy-
pracy

murarki, tak, że dzisiaj na

odcinku inż. Pasadzkiego pra
ca zespołowa jest najlepiej
zorganizowana, a wydajność
zespołów najwyższa w całym
Zjednoczeniu. To samo można

powiedzieć o innych inżynie­
rach, np. inż. Kubackim i Tu-
lei, którzy początkowo nie do­
ceniali nowych form pracy
murarskiej, póEniej przekona­
li się do nich, a obecnie i u

nich zespoły także „grają".
Znacznie prędzej dobre stro

ny pracy zespołowej zrozu­
mieli murarze, chociaż i wśród
nich — zwłaszcza wśród sta­
rych rutyniarzy — byli tacy,
którzy podejrzliwie patrzyli
na tę „murarską rewolucję".

Ci, aby pokazać co potra­
fią, wzięli się do pracy indy­
widualnej ze zdwojoną ener­
gią. ale kiedy się przekonali,
że mimo to zespoły wykonują
znacznie więcej od nich, zgło­
sili się do pracy zespołowej.

I dzisiaj brygada zespołowa
Tadeusza MATUSZKIEWI­
CZA składająca się z samych
weteranów murarskich, Jest

jedną z najlepszych brygad
zespołowych.
brygady:

I zespół:
kiewiez —

murarskiej,
skl — podręczny-

II zespół: Antoni Czyżowski
—- 25 lat praktyki murarskiej,
Roman Nędza — podręczny.

III zespół: Michał Wąlrob-
ski — 50 lat praktyki murar­
skiej, Julian Plebański — pod
ręczny.

IV zespół: Józef Nowak —

35 lat praktyki murarskiej,
Mieczysław Pisz — podręczny.

Brygada ta pracuje na o-

biekcie, który jeszcze w tym

A oto skład tej

Tadeusz Matusz-
29 lat praktyki
Edwin Wesołow-

a.

W

roku zostanie -oddany do uży­
tku.

Brygada pracuje pod kie­
rownictwem instruktora zespo
łowych metod pracy Laureata

Nagrody Państwowej 1951 r.

murarza tow. Wacława PO-

RĘCKIEGO. A eto nazwiska

innych członków wyróżniają­
cych się zespołów:

. Brygadzista Tadeusz CIE-
CHANSKI wraz ze swą bry­
gadą osiąga stale wydajność
5—6 cegieł na minutę, a pra­
cujący w tej brygadzie mu­
rarz ZMP-cwiec
ELŻBIECIAK to rekordzista,
który w dniu 10 bm. wymu­
rował 11 m sześć.

dając 4064 cegły w ciągu 7

godzin. Elżbieoiakowi poma­
ga doskonały podręczny kol.
Edward MUCHA. Na innym
obiekcie pod doświadczonym
okiem mistrza murarskiego
tow- Józefa MALARZA pra­
cuje młodzieżowa brygada mu­
rarska w składzie:
Józef SPORYSZ,
NIAK, Mieczysław
KOWSKI, Józef

Mieczysław RODOŃ,
sander CZARNECKI,
sander STRYCHULSKI
deusz KOWALCZYK.

Chłopcy ci mają po
demnaście, osiemnaście

wszyscy oni pracowali i uczyli
się w ubiegłym roku w 53

szkolnej brygadzie SP., za­
wód zdobyli więc w Nowej
Hucie. Dzisiaj pracują jako
samodzielni murarze, wyko-

bardzo odpowiedzialne
— murują filarki lico
ozdebiane cegłą 6ylika-

kol. Józef

muru ukła-

kol. kol.
Jan LES-

KOLPA-

MUCHA,
Alek-
Aleic-

i Ta-

cie­
ląt.

nując
prace
wane

tową.

podsumujmy dotychczasowe
* osiągnięcia zespołów mu­

rarskich: Oto już w ciągu
pierwszego tygodnia murarze

pracujący na bardzo precy­
zyjnych filarkach podnieśli
swoją wydajność z 0,8 cegły
na minutę do 2,64 cegły na

minutę — co jest bardzo po­
ważnym osiągnięciem, notowa

nym po raz pierwszy w Pols­
ce na tego rodzaju murach.

Na murach prostych z od-
sadzkami ■—t zespoły osiągnęły
średnią wydajność 4,76 cegły
na minutę, co także jest o-

gromnym osiągnięciem, nie

notowanym dotychczas na mu­
rach licowanych.

Po tygodniu pracy średnia

wydajność zespołów w Zjed­
noczeniu Przemysłowym Bu­
dowy Ncwej Huty (biorąc pod
uwagę filarki 1 mury ciągłe)
doszła do 3,36 cegły na mi­
nutę.

Wynik ten jest naprawdę
imponujący i jesteśmy prze­
konani, że w przyszłym tygo­
dniu murarze, pracujący ze­
społowymi metodami, osiągną
śre tnią wydajność 4 cegły na

minutę dla wszystkich murów.

W ciągu tygodnia dokona­
no w Nowej Hucie poważne­
go przełomu. Wydajność mu­
rarzy podnrósła się prawdę
czterokrotnie.

Rozpoczęta przez tow.- Kra­
jewskiego walka o mury w

Zjednoczeniu Przemysłowym
Budowy Nowej Huty przebie­
ga zwycięsko.

Chodzi teraz o to, by 1 jej
zakończenie było zwycięskie.
Przed dyrekcją, organizacja­
mi partyjnymi i Radą Zakła­
dową Zjednoczenia Przemys­
łowego Budowy Nowej Huty
stoi więc poważne zadanie

doprowadzić rozpoczętą zespo­
łową bitwę o mury do zwy­
cięskiego końca.

Kazimierz Morawski

korespondent
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Krakowskiej Fabryki Sygnałów Kolejowych
Załoga

Krakowskiej Fabry­
ki Sygnałów Kolejowych
w Krakowie, wykonała
plan produkcyjny za II

kwartał 1951 r., w 105,8 pro­
centach. Plan za lipiec wyko­
nany został z. jeszcze lepszym
wynikłam, bo w 112,7 procen­
tach.

W ostatnim etapie między­
zakładowego współzawodnic­
twa pracy fabryka krakowska
osiągnęła pierwsze miejsce.-

W czym leży główne
źródło sukcesów załogi

Odpowiedź na to pytanie
wcale nie jest proste. Dobrze

wiemy, że w grę wchodzi tu

pracownik, jego stanowisko
wobec zagadnień produkcyj­
nych i odpowiednia organiza­
cja pracy. Narady produkcyj­
ne, rozprowadzenie planu, w

którym każdy pracownik otrzy­
muje 6woje konkretne zadanie,
współzawodnictwo, ruch racjo­
nalizatorski wreszcie stałe do­
szkalanie fachowe, oraz podno­
szenie świadomości politycznej
— oto główne czynniki składa­
jące się zarówno na jakość jak
i na ilość produkcji każdej fa­
bryki.

W Krakowskich Sygnałach,
poza dobrze zorganizowanym
współzawodnictwem pracy, o

którym już niejednokrotnie pi­
saliśmy, na szczególną uwagę
zasługuje ruch racjonalizator­
ski. Ruch ten, dzięki odpowie­
dniemu stanowisku Podstawo ­
wej Organizacji Partyjnej ob­
jął już wszystkie oddziały fa­
bryki. O popularności racjona­
lizatorstwa niech mówi fakt,

że do referenta rasprawnień
wpływa przeciętnie od 5—6

projektów tygodniowo.
Jednym z czołowych racjo­

nalizatorów Krakowskiej Fa­
bryki Sygnałów Kolejowych
Jest tow. Fryderyk MICHALIK
b. robotnik, obecnie szef kon­
troli technicznej oraz prezes
Klubu Techniki i Racjonaliza­
cji w fabryce. Tow. Michalik

opracował 15 projektów racjo­
nalizatorskich, z 'których 8 zo­
stało już zatwierdzonych i

wprowadzonych do produkcji.
Pomysły te dają fabryce ponad
20.000 złotych oszczędności w

stosunku rocznym. Trudno .by­
łoby tu w ramach jednego ar­
tykułu omówić cechy poszcze­
gólnych (projektów tow. Micha­
lika. Przyjrzyjmy się jednak
niektórym momentom pracy
tego zdolnego racjonalizatora.

Robofnik i naukowiec

zaradzili
W maj.u b. roku groziło fa­

bryce niewykonanie planu. Po­
wodem było niedostarczenie

przez jedną z krajowych hut
kotwic elektix>magne.tycizhych
do Woków na prąd zmienny.
Wszelkie starania nie odniosły
żadnego skutku. Huta, z pew­
nych ważnych powodów nie by­
ła w stanie .kotwic tych w wy­
maganym terminie dostarczyć.
Produkcja kotwic elektroma­
gnetycznych wymaga specjal­
nej, skomplikowanej zresztą
obróbki termicznej oraz odpo­
wiedniego magnesowania. Krót
ko — wykonanie tej części nie
leżało w możliwościach techni­
cznych fabryki.

Afe tow. Michalik niezrażo-

ny nieprzezwyciężonymi — tzda
watahy się — trudnościami

przemyśliwał nad rozwiąza­
niem tego iście gordyjskiego
węzła.

Nikt nam nie pomoże, nra-

etay sami. Ale jak? — rozwa­
żał.

I wówczas właśnie całą spra­
wę na właściwe tary .pchnęła
Jedna rozmowa telefoniczna:
telefon do .prorektora Akade­
mii Górniczej prof. Biernaw-

skiego, opiekuna fabrycznego
klubu racjonalizatorów.

„Towarzysze przyjeżdżajcie,
my wam pomożemy" — brzmią
ły w słuchawce słowa nau­
kowca.

Tow. Michalik odął się nie­
zwłocznie do Akademii. Tu w

ciszy pracowni długo trwała
narada robotnika z naukow­
cem. Do fabryki wrócił tow.
Michalik z konkretnym rezul­
tatem: Kotwice będziemy pro­
dukować sami! Jeden ze zdol­
niejszych pracowników fabryki
zapoznał się z hartowaniem i
odtąd przeprowadza obróbkę
techniczną kotwic, magnesowa­
niem Ich natomiast zajęli się
specjaliści Akademii Górni­
czej...

Plan produkcyjny za maj
został wykonany z nadwyżką.

nien sobie zadawać wciąż od
nowa każdy pracownik" — mó­
wi tow. Michalik.

Dlaczego? Dlaczego np. mo­
tor wiertarki czy tokarni nie

staje z chwilą wyłączenia sprzę
gła a biegnie dalej pomimo, że
siła jego nie jest w tej chwili

potrzebna, zbo między Jedną
czynnością maszyny a drugą
nastąpiła przerwa, konieczna
np. do zmiany położenia obra­
bianej części? Silnik ziużywa
w tej chwili cenną energię e-

lektryczną. Zużywa ją niepo­
trzebnie. Takich przerw jest
dużo, bardzo dużo. Gdy je po­
mnożymy.-

I tu właśnie dręczące wszy­
stkie myślące umysły, twórcze

,.dlaczego", było wyjściem dla

nowego pomysłu tow. MI­
CHALIKA i ZIOBROWSKIE-

GO: z chwilą wyłączenia
sprzęgła staje również silnik.

Wynalazek przyniesie fabryce
wiele tysięcy złotych oszczęd­
ności na energii elektrycznej.
Ale były i kłopoty. Starannie

opracowany projekt
do Zjednoczenia w

I— jak kamieniem

Dopiero interwencja
raz odwołanie do Ministerstwa

Przemysłu Ciężkiego doprowa­
dziło do zatwierdzenia pro­
jektu.

I jeszcze jedno, jeżeli cho­
dzi o tow. Michalika. Jest on

również 'propagatorem racjona­
lizatorstwa. On to bowiem zai­
nicjował pierwszą w Krakowie

wysłano
Poznaniu
w wodę.

Partii o-

Najważniejsza rzecz —

to umieć patrzeć
krytycznie

„Dlaczego tak, a nie inaczej?
Dlaczego nie łatwiej, prościej
i taniej? Oto pytania, które wi-

Otoczyć większą opieką sprawy socjalne
robotników Zakładów Hutniczych

w Niedżieliskach

Około 130 ludzi znalazłb wreszcie pracę na miejscu.
Nie było to jednak rzeczą łatwą. Zakłady Hutnicze

w Niedzieliskach k. Jaworzna, będące własnością kapita­
listy niemieckiego, szereg lat musiały czekać na ich uru­
chomienie. Dopiero dzięki władzy ludowej, dzięki mozol­
nej pracy robotników, w przeciągu 3 miesięcy powstała
z ruin nowa całkiem fabryka. Już więc od stycznia br.
dwa piece hutnicze idą pełną parą, obsługiwane przez
załogę, która, doceniając ważność! produkcyjną swego za­
kładu, cd pierwszej chwili uruchomienia go, z zapałem
wzięła się do pracy.

Dzięki wielkiej ofiarności załogi plan półrocznjr minio

różnych trudności technicznych został wykonany z nad­
wyżką. W walce o plan wyróżnili się: tow. CIADINSKI,
który za wzorową pracę awansował na stanowisko kierow­
nika produkcji, Leopold Marcinkowski, Władysław Ma­
deja, Władysława Igesc-wa, Zygmunt Jamróz, Paweł Żak,
Zygmunt Gretkowski, Zofia Kubańska, Genowefa Pienią­
żek, Irena Francbau, Genowefa Kawałek, Maria Sier-
szeeka i wielu innych. Plan został wykonany. Wydawa­
łoby się więc, że wszystko idzie dobrze. I taj: niewątpli­
wie by było, gdyby... kierownictwo, Rada Zakładowa
i Podst. Org. Part, bardziej zajmowały się sprawami so­
cjalnymi robotników.

Oto garść faktów, świadczących o tym, że wiele tu jest
jednak jeszcze do zrooienia!

Robotnicy zatrudnieni przy rozżarzonych piecach już
od dłuższego czasu skarżą się na brak okularów i ubrań
tak koniecznych przy ich pracy. Należałoby również obie
blachą skrzynie do rozrabiania gliny, gdyż drewniana

kruszy się i kaleczy ręce. W kotłowni nie ma zapasowej
wodnej pompy, co może spowodować poważne niebezpie­
czeństwo, woda nato„aast ciągnięta przez (pompę nie po­
siada filtru, na skutek czego w kotłach gromadzi się gru­
by osad, zmniejszający jego pojemność i utrudniający
palenie.

Również na odcinku produkcji jest sporo niedociągnięć.
Poważnym niedociągnięciem ze strony organizacji

związkowej jest niewprowadzenie tam dótychczas współ­
zawodnictwa pracy. Świadczy to o bardzo istotnych bra­
kach pracy tamtejszej Rady Zakładowej, a także organi­
zacji partyjnej, które winny były czuwać nad tym, by
współzawodnictwo upowszechniło się w zakładzie.

Dużą bolączką zakładu jest także brak pomieszczeń
biurowych. Wprawdzie ^zakład posiada własny budynek,
lecz zajęty on jest przez rodziny górnicze. Kierownik

więc, nie mając gdzie ustawić własnego biurka, zmuszony
jest załatwiać sprawy po prostu na korytarzu. Na kilka­
krotną jednak interwencję w J.aworznieko-MikołowSkim

Zjednoczeniu Przemysłu Węglowego, by przesiedlić ro­
dziny do ncwowybudowanych bloków mieszkalnych w Ja­
worznie — nie otrzymano nawet odpowiedzi. Świetlica
znajdująca się przy fabryce została zamieniona na hotel
dla pracowników firmy budowlanej, prowadzącej inwesty­
cję. Z tego też powodu życie świetlicowe na terenie za­
kładu przestało w ogóle istnieć.

Trzeba, aby Komitet Miejski PZPR w Jaworznie oraz

Komitet Powiatowy w Chrzanowie, zainteresowały się bar­
dziej pracą tamtejszej organizacji partyjnej. R«da Zakła­
dowa, która do tej pory nie przejawia prawie żadnej dzia­
łalności, powinna się wreszcie uaktywnić.

E. JAZIENICKI

korespondent

Centralny Zarząd Konstrukcji Stalowych
opieszale załatwia wnioski .

racjonalizatorskie i słuszne postulaty
robotników

G\/ ie wszystkie instytucje zrozumiały dotychczas,
’

jak wielkie znaczenie posiada szybkie rozpatrywa­
nie wniosków racjonalizatorskich. Przykładem tego
jest sprawa poruszona przez naszego koresp. ob. K.
GÓRSKIEGO z Bazy Remontowo-Produkcyjnej w. Kra­
kowie.

„Jeden z prze
'

jąeych robotników tokarz-racjonalizator
naszej Bazy ob. ADAM DZIADUR, dokonał usprawnie­
nia technicznego, polegającego na skonstruowaniu przy­
rządu samocentrującego do wiercenia otworów poprzecz­
nych w wałkach, tłokach, łożyskach itp. Oszczędność uzy­
skana dzięki zastosowaniu tego pomysłu racjonalizator­
skiego wyraża się kwofą 3.600 zł w stosunku rocznym.

Odpowiedni wniosek w sprawie wypłacenia premii wraz

z pełną dokumentacją techniczną przesłany został do Cen­
tralnego Zarządu Konstrukcji Stalowych w Zabrzu w dniu
14 czerwca br. Jednak do dnia dzisiejszego nasż zakład
nie otrzymał żadnej odpowiedzi.

Można przypuszczać, że opieszałość w załatwianiu ce­
chuje niektórych pracowników Centralnego Zarządu Kon­
strukcji Stalowych. Oto, 9 czerwca przesłano do Cen­
tralnego Zarządu protokół w sprawie wypłacenia nad­
wyżki akordowej dla grupy robotników Oddziału Odlewni

naszej Bazy. Protokół ten, podpisany przez przedstawi­
ciela Rady Miejscowej i kierownictwo oraz przez Zarząd
Okr. ZZ Metalowców, pozostał również bez echa. A prze­
cież sprawa ta jest dla robotników naprawdę ważna. Ocze­
kują oni odpowiedniej zmiany w sposobie załatwiania
wniosków i postulatów przez Centralny Zarząd Konstruk­
cji Stalowych w Zabrzu."

wystawę pomysłów racjonali­
zatorskich, którą urządzono w

ubiegłym raku w świetlicy fa­
brycznej. Tow. Michalik pra-’
cuje obecnie nad zorganizowa­
niem stałej wystawy tego tjipu
na terenie fabryki. x

Rola organizacji
partyjnej

W ścisłym kontakcie z

dzo żywotnym Klubem Techni­
ki 1 Racjonalizacji pozostaje
Podstawowa Organizacja Par­
tyjna i organizacja związkowa
przy Krakowskiej Fabryce Sy­
gnałów Kolejowych. Tow.

KRAWCZYK, sekretarz orga­
nizacji partyjnej jest doskona­
le zorientowany we wszystkich
zagadnieniach związanych z

tym ruchem iia terenie fabry­
ki. Do niego to przede wszyst­
kim zwracają się pracownicy
z wszelkimi kłopotami, związa­
nymi z*1 nowepewstałymi p-o -

jektami. Wszelkie interwencje
w sprawach przyspieszenia o-

ceny, wypłaty premii, porady
techniczne, kontakt z naukow­
cami, który zainicjowali robot­
nicy fabryki, są ściśle powią­
zane z działalnością Podstawo­
wej Organizacji Partyjnej.

Zaufanie i autorytet, jakim
się cieszy Podstawowa Organi­
zacja Partyjna wśród robotni­
ków Sygnałów, ułatwia wpro­
wadzenie w życie wielu ulep­
szeń, które w rezultacie dają
Państwu olbrzymie wprost o- nia śtuiń, celem skontrolowania przyrostu wagi
szezędności. (R. F.) cat fot. SwwSIMfci1

i

GRUPY HODOWCÓW

Grupy hodowców organizować? przez ZSCh są jedną z form
gospodarki zespoloioej, ułatwiającej planową gospodarkę
odcinku produkcji rolnej. W gromadzie Dębina woj. warszar

icskie jest zorganizowana grupa hodowców trzody chlewnej.
Przodownik pracy, Edward Łuszczewski oświadczył, że plan
zakontraktowanych sztuk świń w pierwszym półroczu został

wykonany. — Na zdjęciu: grupa hodowców dokonuje ważę-

i
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Krajowa narada racjonalizatorstwa i,współzawodnictwa

w
rządów złożyli sprawozdania
ze swej działalności,

Sprawozdania te wykazały
niewątpliwe osiągnięcia w

tej’ dziedzinie. Jeśli cjiodzl o

Nowej Bucie

zadań. Nakreśleniu

rozwoju racjonaliza-
oraz współzawodni-

przyszłość oraz jak
pojętej wymia*'.e

Ruch- wynalazczości i współ­
zawodnictwa, ogarniający
szerokie masy robotnicze,

a będący wyrazem nowego so­
cjalistycznego stosunku do

pracy, dopomaga poważnie
również i budowniczym naj­
większego obie'4 u Sześcioiat-
*1 — Nowej Huty w przedter­
minowej realizacji postawio­
nych przed nimi przez Partię
i Rząd
planów
torstwa

etwa na

najszerzej
doświadczeń w ».j dziedzinie,
poświęcona była właśnie kra­
jowa narada racjonalizatorstwa
1 współzawodnictwa pracy,
jaka odbyła się W tych dniach
na terenie Nowej Huty, w

Zjednoczeniu Budowy Mia­
sta.

Na naradę przybyli nie

tylko przedstawiciele racjona­
lizatorów Nowej Huty, ale ró­
wnież inicjatorzy, organi za-

tony i kierownicy tego ruchu
z Krakowa, Rzeszowa, Kielc,
Radomia i Lublina, a także z

innych terenów kraju. W na­
jadzie uczestniczył m. in.

przedstawiciel Departamentu
Ministerstwa
Miast i Osiedli,
manik.

Przybyłych przedstawicieli
powitał w imieniu Wydziału
Modernizacji Zjedn.
Miasta tow. Cupryś.
nie inż. J. Misztal,
wiciel Centralnego
Południe omówił bieżące za­
gadnienia racjonalizatorstwa i

współzawodnistera.
Stwlerazlł oił przede wszy­

stkim wielkie znaczenie ruchu

socjalistycznego współzawod­
nictwa 1 racjonalizatorstwa
dla przedterminowego wyko­
nania Planu Sześcioletniego.

W dalszym toku narady
kierownicy referatów racjona­
lizatorstwa poszczególnych za-

m.

Budownictwa
Alfred Fur-

Budowy
Następ-

przedsta-
Z.arządu

j uch współzawodnictwa (o któ­
rym również była w sprawo­
zdaniach mowa), to na

wach Miasta Nowa

przeciętnie bierze w

tym udział 58 procent
W ślad za tymi cyframi, wska­
zującymi na wzrost liczebny
współzawodniczących, idzie
wzrost wydajności pracy ro­
botników. I tak np. zobowią­
zania . podjęte w ramach

współzawodnictwa dla uczcze­
nia Święta Lipcowego dały
państwu 113.720 zaoszczę­
dzonych roboczo-godzin łącz­
nej wartości 1,224.071 zł.

VX/ toku narady stwierdzono
’’ konieczność pełnego włą-

refe-
1

• w

Iu-
form

budo-
Huta

ruchu

załóg.

czenia się kierowników i
ratów racjonalizatorstwa
współzawodnictwa pracy
kampanię zmierzającą do
masowienla nowych
współzawodnictwa pracy i u-

powszechnienia doświadczeń

racjonalizatorów oraz nowa­
torów produkcji. Niewątpliwie
wyniki realizacji podjętych .

przez załogi zobowiązań były
by jeszcze większe, gdyby
kierownicy oraz cały aparat
techniczno-administracyjny za­

bezpieczyli wszystkie warunki
ich wykonania, gdyby wyka­
zali maksymalną troskę o

zaopatrzenie materiałowe, wła­
ściwy front robót, organiza­
cję pracy na budowach, ra­
cjonalizację sprzętu i mecha­
nizację

'

robót,
dopilnowanie przez
sporządzania
czyth przed
do pracy.

Na naradzie słusznie wska­
zano na ścisły związek ruchu

:, o bezwzględne
majstrów

zleceń robo-

pWystąpieniem

racjonalizatorskiego i współ­
zawodnictwa z walką o obniż­
kę kosztów własnych produk­
cji. W tej dziedzinie otwierają
się szczególnie wielkie per­
spektywy dla podejmowania
zobowiązań. Przodujące bry­
gady robotników dawały go­
dne upowszechnienia przy­
kłady. Tak np. brygada zbro-

jarska Sendora ,z Osiedla
C—2 w ramach współzawod­
nictwa oszczędnościowego wy­
gospodarowała 5 ton żelaza

zbrojeniowego z potłuczonych
belek DMS. Takich zobowią­
zań powinno być na budo­
wach Nowej Huty znacznie

więcej.
Za osiągnięcia we współza­

wodnictwie nagrodzono w I

półroczu br. wielu pracowni­
ków Zjedn. Budowy Miasta
Nowa Huta, udzielając im pre­
mii łącznej wysokości 101.958
zł. Ponadto 487 pracownikom
przyznano dyplomy uznania.
Za wybitne osiągnięcia w

produkcji 15 robotników o-

trzymało odznakę (.Przodow­
nika Pracy". Wśród wyróżnio
nych znalazły się cztery ko­
biety.

Na naradzie mówiono o for­
mach popularyzacji osiągnięć
racjonalizatorów i przodowni­
ków pracy. Wskazano -w szcze

gólnpści na propagandę wi­
zualną, jako doniosły czynnik
aktywizujący załogę do wy­
dajniejszej walki o plan. Sto­
sowane najczęściej formy tej
propagandy — to tablice

współzawodnictwa, portrety,
przodowników, hasła propa­
gandowe i agitacyjne, a także

organizowane , wystawy racjo­
nalizatorskie.

Uczestnicy narady pcdjęli
szereg konkretnych wnio­

sków, zmierzających do upo­
wszechnienia ruchu racjonali-

Marysia Pawłowska studiować będzie
geologię w AGH

■ 'Za kito dni absciiwend
szkół ogólnokształcących i i zsr

wodowych zasiądą do egzami-
iitów na pierwszy rok studiów

wyższych. Na .plantach, w par­
kach, Ogrodzie BotanicznyM—
tradycyjnych miejscach Stu­
denckiego „wkuwania" wygania
tają'ławki, głośno omawiając
jwsiżczególne pytania egzami­
nacyjne, uczą s-ię i... denerwu­
ją młodzi chłopcy i dziewczę­
ta. Ale- denerwują się tylko dla

zadośćuczynienia tradycji.'
Naprawdę bać się nie ma

czego. Ńp. — taka koleżanka

■Maria Pawłowska, córka robo­
tnika -z Elektrowni. Kiedy, ją
zapytać czy się boi egzaminu
na .pierwszy rok .Wydziału Geo

logiczno - Mierniczego AGH,
spogląda na koleżanki (z tira- .

dycji nie wolno się wylaony-
wać) i odpowiada twierdząco..
Ale zaraz okazuje się, że wy­
magany do egzaminu materiał
ma jeszcze ze szkoły dobrze o-

pancwąny, że pracowała przez
cały przedmaturalny rok, soli­
dnie, nie zaniedbuj
nych obowiązków
koła ZMP;
jej bardzo dół

ją od nie

pogłębianie
z marksijmu-Ieninizmu, r:

, nień międzyr-arcćc-wych i

branej przez siebie gałęzi, wie­
dzy — geologii. Czy decyzja
podjęcia studiów geologicz­
nych dojrzała w M-arysi .wtedy'
dopiero gdy w ramach akcji
„drzwi otwartych" na AGH denłów zaledwie 13 było wte-

pokazano jej gabinet geologi- dy .pochodzenia robotniczego,
czny?. Oczywiście podobały jej czy chłopskiego. Ale byli i ta-

się. wtedy eksponaty. Myśl o Cy, którzy skończyli studia, by
egzaminie nie gasi uśmiechu powiększać z dnia na dzień ro­
pa śniadej twarzy Marysi, gdy. snącą armię bezrobotnej inte-

p nich mówi. Ale na wybór
przyszłego zawodu koleżanki

Pawłowskiej wpłynęły inne

czynniki. Było to głębokie za­
interesowanie dla mineralogii

p spófecz- x

sekretarki
że - matura pcozła

■ze, a czas, jaki
:j dzieli poświęciła na

swych wiadomości
«ad-

wy-

L chemii 5... romantyczne ma­
rzenia o wielkich czynach.
Praca geologa jest trudna i

skomplikowana. Wymaga wy­
trwałości. siły woli, niegasną-
cago. zapału twórczego. Ale

Marysia chce dokonywać czy­
nów bohaterskich. Wyrywać
naszej ziemi jej bogactwa na­
turalne i zrhueaać, by służyły
człowiekowi. Brać czynny, od­
krywczy' udział : w walce o

chleb dla przemysłu, który zbu

duje w Polsce socjalizm — o

węgiel. Piękne marzenia kole­
żanko. Marysiu! Wierzymy, że
nie będzie Wam trudno je u-

rzeczywistnić. W Polsce Ludo­
wej przed córką robotnika stoi
otworem szeroka droga do wie­
dzy. Szeroka i wygodna. Ale

czy pamiętacie?
. Byli tacy przed wojną.

Dziewczyna, w wypełzłym pła­
szczyku, dziurawych butach i

studenckiej czapce. Blady
chłopiec w wyfizarzałej mary­
narce o podniesionym kołnie­
rzu, by nie było widać brudnej
koszuli. Uczyli się. Nie ■■doja­
dali. Biegali po burżujakich
domach na korepetycje za 15
zł miesięcznie. Wystawali w

przedpokojach urzędów, pro­
sząc o jakąkolwiek pracę. Zże­
rani przez gruźlicę chwytali
się groszowych zarobków nie

po to, by mieć na jedzenie.
Nauka była wtedy płatna, więc
na czesne. Na skrypty. Nie­
wielu chłopskich i robotni­
czych synów docierało do koń­
ca gorzkiej drogi. Na stu stu-

ct•
* *

bserpien

Wtorek

TEATRY
Teatr Miejski to. 3- SSotracHiego—

„Nie trzeba się zarzekać'".
Stary Teatr (duża sala) (nieczynna),

(mała eala) „Ciotunia".
Teatr „Młodego Widza" — „Nawoj­

ka" (w Barbakanie).
Teatr „Groteska" — nieczynny.

ligencji. I gdyby koleżanka
Pawłowska znalazła się wtedy
wśród nich, dowiedziałaby się
od dyrektora zagranicznego
konsorcj um eksploatującego
polskie złoża węglowe czy naf­
towe, źe inżynier, który wy­
szedł z polskiej uczelni, inży­
nier, którego wychowała robo­
tnicza izba, nie może mieć

przy obejmowaniu posady geo­
loga równego startu 2 Francu­
zem, Niemcem, Anglikiem —

czy wreszcie synkiem rodzime­
go kapitalisty, w haftowanej
korporanckiej czapce. W Pol­
sce Ludowej, w Polsce zaryso-

wujących się konturów socja­
lizmu inna będzie wędrówka
robotniczego dziecka do wie­
dzy.

W społeczeństwie naszym,
w którym młodzież robotnicza
i chłopska stanowi 85 proc, to­
czy się słuszna i sprawiedliwa
walka o doprowadzenie takie­
go samego procentu tej mło­
dzieży na studia wyższe. W

walce, tej poważną rolę odgry­
wa akcja zapewnienia dobrych
warunków materialnych uczą­
cej się młodzieży. W Planie
6-letnim przewidziano olbrzy­
mią sumę jednego miliarda
złotych na samą tylko budowę
burs i domów akademickich.

Koszty administrapyjńe stołó­
wek akademickich pokrywane
są z sum Ministerstwa Handlu

Wewnętrznego, a kalkulacja
cen obiadów zmniejszona jest
do minimum. Ilość stypendiów
wzrosła w bieżącym roku aka­
demickim w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym o 12,3 proc. Tą
formą pomocy Rządu dla mło­
dego pokolenia nowej inteli­
gencji ludowej objętych bę­
dzie w roku 1951/52 63,2
proc, ogólniej liczby słuchaczy
szkół wyższych. Obok stypen­
dium pełnego student będzie
się mógł ubiegać o tziw. sty­
pendium częściowe, stanowią­
ce 2/3 całej sumy stypendial­
nej. Pomyślano tutaj o tych
spośród studiującej młodzieży,
którzy korzystając w pewnej
mierze z pomocy rodziny zaj­
mowali się jeszcze uboczną
pracą zarobkową dla podrepe­
rowania „studenckiego budże­
tu". W ten sposób odjęto stu?
dentom ostatecznie troskę o

byt codzienny a obraz akade­
mika zajmującego się poza na­
uką jakąkolwiek pracą zarob­
kową zszedł bezpowrotnie do

krainy smutnych wspomnień o

czasach, gdy prawo do wiedzy
było przywilejem klasowym.
Koleżance Marysi, jej kolegom
z pierwszego roku i studentom
starszych lat, wszystkim, któ­
rym Rząd Polski Ludowej
stworzył pełne możliwości zdo­
bywania wiedzy, życzymy, by
zdane egzaminy nie stały się
metą, lecz początkiem walki o

jak najlepsze wyniki w dalszej
nauce, która jest ich głównym,
patriotycznym obowiązkiem.

J. MARKIEWICZ

KINA
.Apollo: „Cztery serca"

16, 18, 20.
Sztuka: „Szalony lotaifc", goriz.

16.15, 18.15, 20.15.
Uciecha: „Ślub z przesakedami",

g0ńl.> 16. 18, 20.
Wanda: „Dziewczyna •» źródła”,

ęodz. 16, 18, 20.
fdloda Gwardia: ,,Świniarka i pa-

fituch." — godz, 15.30, 17.39, 19.30.
Warszawa: „Zasadzka", go&s. 10,

ra; 20. •

. Wolność:..„Za cesię żyda" — gn-
flziria 18. 18, 20,

Cbemlkj „Wielka Juan", godz.
Nawa. Huta:, „Dubrowski", godz.

20.........................
Rnkolnfk: „<

godz.

19.

ia,

I

Zatorskiego i współzawodnic­
twa pracy na budoWaJch No­
wej Huty. Postanowiono w

szczególności, żc: .

1) celem dalszego wzrostu

liczby współzawodniczących,
związki zawodowe przy kie­
rowniczej roli organizacji par­
tyjnych winny podjąć szeroko

zakrojoną działalność popula­
ryzacyjną 1 1’świadam’ającą,
upowszechniając nowe formy
współzawodnictwa,

2) kierownicy i cały nadzór

techniczny winni czuwać nad

tym, by podejmowane zobo­
wiązania produkcyjne oparte
były na harmonogramach i
realnie przyczyniały się do

wykonania zadań zaplanowa­
nych,

3) należy umasewić współ-

zawodnietwo o tytuł najlep­
szego mistrza budowlanego w

Polsce,

4) należy szerzej niż do­
tychczas omawiać zagadnienia
racjonalizatorskie na nara­
dach wytwórczych.

Wierzymy, że te i szereg
innych wniosków przyjętych na

Krajowej Naradzie Racjonali­
zatorstwa 1 Współzawodnic­
twa na Nowej Hucie zostaną
wcielone w życie i w rezulta­
cie przyspieszą realizację za­
dań Planu Sześcioletniego.
Bojcwym zadaniem naszych
organizacji partyjnych, orga­
nizacji związkowych, a także

wszystkich pracowników inży­
nieryjno-technicznych będzie
czuwanie nad ich skrupulat­
nym realizowaniem.

JULIAN SIEKŁIŃSKI
korespondent

Spartakiada letnia
rozegrana zostanie w 9 dziedzinach sportu

t

Na odcinku żywienia zbiorowego
i handlu uspołecznionego

ciągłe jeszcze gminę medoehP
skle-DU spożywczego Nr 3
MHD na Osiedlu A O. We­
wnątrz . pełno klientów. Nie

pełno zaś towarów warzywni­
czych. Brak jest kalafiorów.
Nie dużo pomidorów. Te zaś,
które są (małe i niezbyt ła­
dne) sprzedaje się (nie ma

cennika) po zł 4 za 1 kg (!!)
i to w tym samym dniu, kiedy
w. sklepach PSS w ■Krakowie
cena ich wynosi tylko zł 2.20.
Za 1 kg gruszek pobiera się
zł 3.15, a za 1 kg śliwek
(renklodów) zł 4.30, gdy w

Krakowie za większe i ładniej­
sze płści się zł 4.

Owoców w Nowej Hucie
w dalszym ciągu nie ma w. do­
statecznej ilości. Zbliżamy się
do ruchomego straganu z jabł
kami PSS: 1 kg małych, ja­
błek kosztuje zł 2.50 do 3 zł.
W Krakowie zaś sklep PSS

sprzedaje jabłka ładniejśize
i smaczniejsze, 1. kg po zł
1.50 (!!).

Nie będziemy mnożyć dal­
szych przykładów. Nie dość

więc, że w Nowej Hucie brak

jest wystarczającej ilości wa­
rzyw 1 owoców, to w dodatku

tamtejsi robotnicy, którzy
przecież zasługują na względy
i udogodnienia — muszą za

warzywa i owoce (w gorszym
gatunku) płacić znacznie wyż­
sze ceny.-Co na to-Prezydium
Dzielnicowej .Rady Narodo­
wej w Nowej Hucie, powoła­
ne do czuwania nad cenami?
Gdzie władze nadrzędne —

Wydział Handlu Prezydium
WRN? Czas najwyższy poło­
żyć kres tym anomaliom!

W drodze powrotnej z No­
wej Huty, zilustrowaliśmy
dwa krytykowane przez nas,

zakłady żywienia zbiorowego:
„Wentzia" i „Szarotkę". Pod

względem sanitarno-higietnicz-
nym w kuchniach tych zakła­
dów nic się od ostatniej na­
szej tam bytności (przeszło
półtora miesiąca temu) na ko­
rzyść nie zmieniło.' Brak za­
plecza
wprost
ctwo

niemożnością uzyskania fun­
duszów na

Nie jest

«

Sprawa obniżki ce^i na

warzywa i ov>ove musi być
doprowadzma do pomyśl­
nego końca. Konferencje
nie wystarczą. Trzeba roz­
winąć rzetelny wysiłek w

tym kierunku...

Pod tym nagłówkiem za­
mieściła „Gazeta Krakow­
ska," przed kilku dniami
ostatni na ten temat arty­
kuł. Chcąc się naocznie
przekonać, jak dalece uwa­
gi nasze zostały wiozględ-
niońe prze:: placówki hom-
dlu uspołecznionego i zakła
dy żywienia zbiorowego,
przeprowadzamy tak zwa­
ny raid kontrolny.

W Nowej Hucie zwiedzili­
śmy przede wszystkim stołów
kę KZG Nr 1 w Czyżynach.
Kuchnia nie budzi specjalnych
zastrzeżeń. Jest dość obszerna
1 czysta. Zachodzi tylko pilna
potrzeba przebudowania du­
żego pieca w celu uzyskania
możliwości
maicenia
Natomiast

większego uroz-

jadłospisu potraw,
sanitarne warunki

w zmywalni naczyń, pozosta­
wiają wiele do życzenia. Wa­
dliwość bowiem i płytkość ka­
nału powoduje . zatamowanie

wody odpływowej, co w kon­
sekwencji wytwarza niesamo­
wity odór a ponadto rozsadza

posadzkę tak, że — zwłaszcza
w porze deszczowej ludzie

pracujący w kuchni, brodzą
po kostki w brudnej, cuchną­
cej wodzie. Kierownictwo ho­
telu, wzgl. budowy miasta

Nowej Huty, do którego w tej
sprawie kilkakrotnie się zwra­
cano, powinno co rychlej prze
prowadzić konieczną adapta­
cję.

Stołówka KZG „Hutnik"
jest wcale pojemna i schlud­
na. Tylko zasadnicze zastrze­
żenie. W bufecie widzimy na

talerzu małą porcję słoniny
paprykowanej. Cena zł 2.35.
To by jeszcze uszło. Gorzej
jednak z pomidorami. Mała
ich porcja z cebulką na tale­
rzyku, nie ważąca nawet 10

dkg kosztuje 85 groszy (!!).
I to w tym samym dniu (18
sierpnia 1951 r.) kiedy w skle

pach spółdzielczych w Krako­
wie 1 kg pięknych pomidorów
kosztuje zł 2.20 (!!), a taka
sama porcja pomidorów z ce­
bulką na talerzu, w zakładzie
I kat. „Wentzla" kosztuje 70

groszy! Dlaczego w Nowej
Hucie jest znacznie drożej?

W ostatnim artykule doma­
gała się „Gazeta. Krakowska"
ze strony władz terenowych
czuwania nad tym, by ceny
dań jarskich oraz warzyw su­
rowych i owoców w zakładach

żywienia zbiorowego były naj­
szybciej ujednolicone i by w

kalkulacji cen dań jarskich i

warzyw w tych zakładach, u-

względniana była stale każdo­
razowa obniżka cen rynko­
wych na te produkty. Tymcza­
sem w dniu 18 sierpnia br.
cena 5—6 cienkich plaster­
ków pomidorów w „Hutniku"
kalkulowana jest na podsta­
wie cen rynkowych z 13 sierp
nia br. (!!).
Ministerstwa
wnętrznego wyraźnie zaleca,
by po nowych, zniżonych eo­
nach sprzedawano nie tylko
nowodostanczone towary,
również i remanenty.

A dalej. Zajrzeliśmy

Spartakiada w roto bieżą­
cym obejmie następujące dzie

dżiny sportu: boks, gimnasty­
kę (6-bój mężczyzn i 5-bój
kobiet), kolarstwo (torowe —

1.000 metrów 1 wyścig szoso­
wy), koszykówkę (mężczyzn i

kobiet), siatkówkę (mężczyzn
i kobiet), strzelectwo sporto­
we (mężczyzn i kobiet) i tor

przeszkód. Objęcie progra­
mem Spartakiady dyscyplin
sportowych, stanowiących pod
stawowe elementy Odznaki
Sprawny do Pracy i Obrony
— stało się punktem wyjścia
Spartakiady 1951 reku.

Centralnym miejscem Spar­
takiady będzie
bolca i kolarstwo
zostaną w Łodzi,
two w Rembertowie.

ŻOŁNIERZE-SPORTOWCY
PRZYGOTOWUJĄ SIĘ

DO SPARTAKIADY

Centralny Wojskowy Klub

Sportowy przygotowuje swych
zawodników do tegorocznej
Spartakiady na obozach kon-

■d-ycyjno-szfocłeniowych, gdzie
mają oni troskliwą opiekę in-
struktorsko-tren e rs ką.

Niedawno rozegrana 3;xir-
takiada WP wyłoniła najlep­
szych sportowców do repre­
zentacji na pierwszą ogólno­
polską Spartakiadę.

Najlepsi strzelcy zostali
zgrupowani na obozie trenin­
gowym w Rembertov7ie.

Pływacy, lekkoatleci, gim­
nastycy, siatkarze j koszyka­
rze trenują na c-bozie w War­
szawie, a pięściarz? i kolarze
w Łodzi-

Do kadry trenerskiej powo­
łano następujących trenerów:
Nostaiewiez, Pączka. Reindlo-
wa — gimnastyka; Gąsowski,
Drózhtak, Milewski — lekko­
atletyka; Czuperski, Wielińs-
ki — pływanie, Wasilewski,
Matuszak — strzelectwo; Ce-
drowslci, Grądkowski — boks;
Rzeźnieki, Wójcik, Kaplak —

kolarstwo; Policewlcz, Pio­
trowski, Ulatowski — piłka
ręczna.

GÓRNICY PRZED

SPARTAKIADĄ
Najsilniejsze ne Śląsku

Zrzeszenie Sportowe „Górnik"
przygotowuje się do Sparta­
kiady letniej bardzo; pilnie..

Warszawa,
rozegrane

a strzelec-

Zawodnicy tego zrzeszenia

prowadzą obecnie w poszcze­
gólnych dyscyplinach energi­
czne przygotowania do roz­
grywki o tytuł najlepszego
zrzeszenia Potoki.

We wszystkich Konkuren­
cjach przeprowadzono j.iż e-

liminacje i teraz większość
czołowych sportowców „Gór­
nika", którzy mają reprezen­
tować to zrzeszenie na Spar­
takiadzie, znajduje się na o-

boizach.

Najsilniejszym punktem re­
prezentacji „Górników" na

Spartakiadę jest niewątpliwie
grupa gimnastyków,
rych Gaca, Kucjarz,
Szlosarek, Gawron
należą nawet do naszej kadry
narodowej. Paweł Gaca {pró­
buje na pewno, sięgnąć jeszcze
raz po ińistrzostwo Polski w

gimnastyce przyrządowej, a

pięciu następnych członków
kadry narodowej, uplasuje się
na pewno w pierwszej dwu­
dziestce.

z Irtó-
Kułlk,

i Duda

OBOZY
PRZYGOTOWAWCZE

W SZCZECINIE

Celem należytego przygo­
towania kandydatów na Spar­
takiadę Rady Główne Zrze­
szeń Sportowych organizują
szereg obozów kondycyjnych.

Kilka takich obozów odbędzie
się m. in. w Szczecinie.

W dniu 18 bm. przyjechali
tu jako pierwsi lekkoatleci

Kolejarza, którzy pozostaną
w Szczecinie do 3 września.

Następnie przybędą kolarze,
bokserzy i strzelcy. Łącznie
na obozie Kolejarza zgrupo­
wanych będzie 200 osób, któ­
re zakwaterowane będą w bu­
dynku Państwowej , -Szkoły
Morskiej.

Również Rady Główne Og­
niwa i Gwardii wybrały
Szczecin na miejsce obozów

przygotowawczych swoich ton

dydatów na Spartakiadę- Og»
niwo organizuje obóz kemdy-
cyjny dla ew. 32-osobowej re­
prezentacyjnej drużyny strzel­
ców, a Gwardia dla 25 naj­
lepszych swoich kolarzy.

LEKKOATLECI
WŁÓKNIARZA W SPALĘ

Przed zbliżającą się Spar­
takiadą czołowi lekkoatleci
Zrzeszenia Sportowego Włók­
niarz z terenu całej Polski
zgrupowani zostaną na obozie

kondycyjno - treningowym w

Spalę. W obozie wezmą udział
m. in.: Będkowski, Mitanowa.
Stachowiczówna, Chauc, Słom
czewska, Peskówna, Prywer,
Grzelski i inni.

lies’ odzianki w rozgrywkach
o mistrzostwo

W ostatnich. spotkaniach, o

istrzootwo Ligi żużlowej w

Budowlani przegrali
Najlepszy

Zarządzenie zaś
Handlu We-

ale

do

Ozśś Włtehrz-Swardlia
o Puchar Polski

W dniu dzisiejszym na sta­
dionie Gwardii rozegrane zo­
stanie ćwierćfinałowe spotka­
nie piłkarskie z cylklu rozgry­
wek o Puchar Polski pomii’ <lzy
ligowymi zespołami krakov »ki-
mi: Włókniarzem-i Gwardią.

Obydwie drużyny wystąpią
w najsilniejszych składach,
przy czym w zespole Włóknia­
rza grać będzie dwóch nowo-

pozyskanych zawodników:
Manzel (b.- gracz Włókniarza

Chełmek) oraz b. napastnik
CWKS-u Janeczek.

jest ( Początek zawodów o godz.
Klerowi-1 16.

tłumaczy się

m:

Lublinie
z Gwardią 20:31.
czas dnia uzyskał Kwaśniewski
(Budowlani) 1:25,5 min. Naj­
więcej punktów dla Gwardii

zdobyli: Bonin — 7 i Kurek
— 6, dla Budowlanych: Kwa­
śniewski — 7 i Fijałkowski —

5. Widzów ok. 20 tys.
W Katowicach Stal pokona­

ła Włókniarza 32:21 pkt. Nie­
spodzianką zawodów było zwy­
cięstwo młodego Wielgosza ze

Stali nad reprezentantem Pol­
ski Kaznowekitn (Włókniarz).
Widzów 15 tys.

We Wrocławiu Spójnia zwy­
ciężyła niespodziewanie CWKS

28:26 pkt. Najlepszym zawod­
nikiem Spójni był Kupezyńskl,
który zdobył 9 pkt. i podobnie
jak Suchecki (CWKS) uzyskał
najlepszy czas dnia — 1:34,0.

Dla CWKS- najwięcej punlę-

ligi żużlowej
tow zdobyli Krakowiak •— 8,
Paukard — 7 i Suchecki — 6.

O zwycięstwie Spójni zade­
cydował ostatni bieg, zakoń­
czony zwycięstwem Kulczyń­
skiego.

Unia (Leszno) zwyciężyła
Kolejarza (Rawicz) 37:17 pkt.
Pierwszą porażkę w tegorocz­
nych
skich
nia),
który
1:22,3.

rozgrywkach mistrzów*

poniósł Olejniczak (U-
przegrywając z Kapałą,

ustalił rekord toru

^Gazeta
KraKowska

gospodarczego
rażący.

KZG

Komunikat

© Tygodnia Lotniczym
W związku z V Tygodniem

Lotnictwa w dniach od 19.
VIII.—26. VIII. br. Prezydium
MRN wzywa wszystkich wła­
ścicieli i administratorów do­
mów na całym obszarze miasta
do udekorowania realność’ cho­
rągwiami o barwach

czych, państwowych i

wych.
Wzywa się również

nictwa sklepów do udeknrowa-
nia okien wystawowych przy
zastosowaniu godeł i emblema­
tów.

Dekoracja trwać będzie od
19 sierpnia br. do 26 sierpnia
br.

robotni-

pokojc-

kierów-

cele remonto­
we. Nie jest to jednak
przekonywujące, ponieważ per
sonel kuchenny jeszcze przed
kilku miesiącami zwracał na

te sprawy uwagę. Był zatem
czas na wyjednanie

' potrzeb­
nych funduszów. Przy sposob­
ności przeglądamy jadłospis.
W daniach firmowych nie ma

wyszczególnionych „dwóch
dań rybnych", jako też „zim­
nego mleka kwaśnego lub
słodkiego z ziemniakami,
względnie kaszą". Dań zale­
conych wyraźnie zarządzeniem
Ministerstwa Handlu We­
wnętrznego. Natomiast w „da­
niach porcjowych" pełno jest
potraw mięsnych: sznycel sie­
kany zł 4.40, kotlet wieprzo­
wy zł 7.55, pieczeń wołowa
zł 4.40, gulasz Md. — mimo,
iż na ostatnim posiedzeniu
Komisji Handlu Prezydium
MRN powzięło uchwałę zale­
cającą przeznaczenie tego
kontyngentu mięsa raczej na

użytek stołówek robotniczych.
Apelujemy ponownie do

wszystkich zainteresowanych
w tej sprawie organów 1 or­
ganizacji społecznych, aby
wreszcie zainteresowały się
nią należycie. M. STATTER

*

Przewidziane w Kalendarzu

Imprez Sportowych na jesień
br. eliminacyjne rozgrywki o

Puchar Potoki zostały przesu­
nięte na wiosnę 1952 roku.

Organ KW Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej w Krakowie.

Redaguje Komitet Redakcyjny Kra­
ków, Wielopole 1. Wydaje Spół­
dzielnia Wydawnicza „PRASA"
Wiślna 2, Ili piętro. Tel.r Sekreta­
riat 356-53. Naczelny Redaktor
509-85. Z-ca Nacz. Red. 536-23.
Sekr. odpow. Redakcji 598-12.

215-63, dział miejski 215-64,
dział kulturalny i Echa Tygodnia
559-00, Trykuna Czytelników
209-95, 202-13. Dział gospodarczy
246-87 Rod. nocna 225-93, 245-13.

RSW „Prasa" 558-62.
Prenumeratę przyjmują wszystkie
placówki PPK Ruch (Konto PKO
IV G66 „Gazeta Krakowska") oraz

placówki pocztowe i listonosze.
Biuro Ogłoszeń I Reklam RSW

„Prasa", Kraków, Rynek Główny
46,!p. — tel. 221-83 . Za dział

ogłoszeń Redakcja nie bierze od­
powiedzialności.

Redaktor Naczelny przyjmuje od
11.30—12.30. — Sekretarz Redakcji
od godz. 11.30—12.30. — Sekreta­
riat Red. od godz. 10.30—11.50.

Drukarnia Prasowa. Przedsię­
biorstwo Pań-twowe — Kraków,
ulica Wielopole 1.

M—2—21810

PRACOWNICY POSZUKIWANI

KSIĘGOWY dobrze obznajomiony z kosztami
własnymi i planami, potrzebny- Zgłoszenia:
Krakowskie Zakłady Wyrobów Papierowych,
Kraków, Al Słowackiego 64. K-2153

1 PLANISTĘ, 15 ŚLUSARZY, 5 SPAWACZY,
20 pomocników Ślusarskich przyjmie-
my natychmiast do pracy w Warsztatach Slu-
sansko-mechanicznych- Stawki w/g umowy zbić*,
rowej obowiązującej w Budownictwie, praca
akordowa warunki do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia kierować do Sekcji Personalnej
Warsztatów Centralnych ul. Dajwór 14/16.

K-2222

1 MAJSTRA ROBÓT ZIEMNYCH, 1 MAJ­
STRA ROBÓT BETONOWYCH. 5 ŚLUSA­
RZY, 3 ELEKTRYKÓW, 5 MECHANIKÓW
SILNIKÓW SPALINOWYCH, 1 SPAWACZA
ELEKTRYCZNEGO, 1 TOKARZA METALO­
WEGO. -zatrudni-my natychmiast w/g Układu
Zbiorowego Budowl. Zgłoszenia — Zarząd Ro­
bót Wodno Inżynieryjnych Nowa Huta — Lu-
bocza p-ta Pleszew. K-2123

OBWIESZCZENIA

Zawiadomienie
w sprawie przyjmowania skarg i zażaleń

Konferencja Wojewódzka PO „Służba Polsce"

Ostatnio odbyła się konfe­
rencja w Wojewódzkiej Ko-
meńdz.10 „Służba. Polece” w

Krakowie, której celem była a-

naliża pracy II turnusu brygad
„SP”.

Konferencję otworzył ko­
mendant woj. PO „SP", pik.
Lipiński.

Pierwszy złożył sprawozda-
nić z-ca dowódcy 55 brygady
cb. Krajewski, który w swoich

wypowiedziach m. in. zazną-
czyl, że błędem I turnusu było
to, iż nie doceniono pracy po­
litycznej w brygadach. Dlatego
praca tych brygad nie mogła
dać należytych wyników. W 11

,G®*a da*’®** — ŁAwngjjja tóad został usunie-

ty. Praca brygad oparta jest
teraz calikowiciie na pracy wy-,
chowawozopolatycznej w bez­
pośrednim związku z aktywem
ZMP. Również nie popularyzo­
wano przodowników pracy, cp.
było wielkim błędem. Nastąpi­
ło to dopiero podczas II turnu­
su. Ob. Krajewski zwrócił tak-
że uwagę na brakli i niedociąg­
nięcia, które hamują pracę w

kombinacie Zjednoczenia Bu­
dowy Nowej Huty. Często
szwankuje front pracy, są po­
stoje spowodowane brakiem

prądu. Brak jest narad wy­
twórczych. Dowództwo Inter­
weniowało w tybi^ sprawach w

dyrekcja Nowej Huty, jednak
bez wyraźnego skutku.

Następnie dowódca 43 bry­
gady por. Bednarczyk, podkre­
ślił dobrą pracę aktywu ZMP,
który zorganizował grupy sa­
mokształceniowe, zespoły arty­
styczne i świetlicowe. „Wiemy
—powiedział, por. Bednarczyk,
— że młodzież przyszła do bry­
gad nie tylko po to, aby pra­
cować, ale również by podno­
sić swój poziom ideologiczny i

intelektualny".
Dowódca 45 brygady kpt.

Kwiecień wskazał na Hągle
przestoje w pracy junaków Da
terenie cegielni Zesławdce, ep>
wodowane niewłaściwą gospo-'

tterką taborem kolei wąskoto­
rowej.

Z-ca 1 brygady z Mielca
stwierdził, że 1 brygada w

Mielcu ma 18 tys. godzin prze­
stoju, w tym na transport przy­
pada 15 tys. godzin. Wszystko
to diziej-e się z winy inwestora.

Na zakończenie przedstawi­
ciel Ministerstwa Oświaty tow.
Grela poruszył kwestię szkole­
nia w brygadach „SP". Po
podsumowaniu dyskusji przez
z-cę Komendanta Głównego PO

„SP" ppłk. Szymańskiego od

śpiewano na .zakończenie „Mię­
dzynarodówkę".

Julian Siekłiński

korespondent rob.

Krakowskie Okręgowe Zakłady Młynarskie w

Krakowie Rynek Gł. 30 zawiadamiają, że Dy­
rektor przyjmuje w sprawach ZAŻALEŃ,
WNIOSKÓW, SKARG I ODWOŁAŃ zaintere­
sowanych w każdy poniedziałek, a jeżeli, dzień
ten jest wolny od prący — najbliższy dzień
powszedni w godzinach od 10—12. K-2160

Południowe Zakłady Obuwia — Fabryka Obu­
wia w Krakowie ul, Sołtyka 19 podaje do wia­
domości, że stosownie do uchwały Rady Pań­
stwa i Rady Ministrów ż dnia 14. XII. 1950
r. wszelkie ZAŻALENIA I ODWOŁANIA są
załatwiane we wtorki od godziny 15.30 do
17.30 przez , Kierownika Zakładu. Jeżeli we

wtorek .przypada dzień wolny od pracy, dniem
przyjęć jest najbliższy dzień powszedni tygod­
nia. * K-2185

OGŁOSZENIA OSOBNE

Unieważnienia
PSS tmieważnia zaigubioną
pieczątkę: ,.Powszechna Spół­
dzielnia Spożywców w Kra­
kowie — Sklep Nr ti6.

UNIEWAŻNIA się zagubiony
pieczątkę „Firma
wa Romanowski

Kraków, Prądnik
M’:«*»4icwska 20".

Przewozo-

Fronciszek,
Biały, ul.

6219-2;
i

UNIEWAŻNIAM zgubioną
pieczęć kwadratową z napi-
sem: „Gromada Łękawica,
Sołtys, Gmina Stryszów”.

2170-k

DAMULEWICZ Władysław
zgubił legitymację Zw. Żawo-
dowego. 6.185-g

Sprzedaż
35 TON talka przemysłowe­
go, lekko zanieczyszczonego,
oraz 12 ton azbestmy. czę­
ściowo lub w całości, insty­
tucjom uspołecznionym —

sprzedamy, rena do omówie­
nie próbki wysyłamy. Kra­
kowska Spółdzielnia Gospo­
darcza, Kraków, Lubicz 9.

2132-k

ZOjSODZIIŚISKA Helena zgła-
sza skradziona książeczka U-

I bezpieczalnj Społecznej, legi­
tymację Związków Zawodo­
wych. 6183-g

MA.TRAS Mieczysław zgubił
zaświadczenie rejestracji
wojskowej RKU Nowy ft-. z,
dowód czeladniczy, kartę
meldunkową. 625J-g

Zaginlone
dokumenty

KOTLARCZYK Michał zgubił
dowód ccobisty Nr 1701, wy­
dany w Budzowie. 6230-g

BIERNACIE Jan, Bfenczyce,
zgubił kartę meldnkową. wy­
daną v/ Mogile. 62O0-g

GLAC Genowefa, Kraków,
zgłasza zgubę karty meldun­
kowej, wydanej Kraków.

6203-g

ŻBIK Antoni, Tesiczynek, po­
wiat Chrzanów, zgubił legity­
mację Zw. Zawodowych.

,6178-g

RĘBACZ Stanisław zgubił
książeczkę wojskową RKU
Bochnia, kartę meildunkową,
metrykę ślubu. 6179-g

SROKA Genowefa, Dwernic­
kiego 7„ zigł-asza k.Tadzież do­
kumentów. pieniędzy, foto­
grafii męża i syna. 6181-g

KUS Stefania zgłasza skra­
dzioną leg. Zw. Zavz. Prac.
Przem. Śpożyw. Nr 215834.

6188-g

PILCH Jerzy, Kraków, PI.
Mariacki 1, zgubił świadec­
two szkolne klasy X gimn.
ogólnokształcącego,

6191-g

SOKÓŁ Jan zgubił zaświad­
czenie wojskowe N.t 85206
WKR Kraków-Powiat.

6198-g

KUBATY Zofia zgu/biła kartę
meldunkową, legitymację
2. Z., książkę Ubezp. Społ

^257^g

MRG inż. Skrzyniarz Kazi­
mierz zgubi'} kartę mr'5/n-
kewą, wydawioną w Mi ’cu

6232-g

PODGAJNA Elżbieta zgu! iła
kartę meldunkową wyd r. ~ w

Krakowie. 6232-g

WARDAS OLGA zgubiła k-.r-

tę meldunkową wydna w

Krakowie. 6238-g

MIS Piotr zgub:') książkę
wojskową RKU Kraków lArtę
meldunkową. 6242-g

GLANOWSKI Edward zgu­
bił książkę wojskową wyda­
ną RKU Kraków. 6250-g

KURZYDŁO Michał zgubił
książeczkę wojskową wydaną
RKU 2egań. 6251-g

PABIAN Franciszek zgubił
książeczkę wojskową RKU
Kraków, prawo jazdy III ka­
tegorii. 6252-g

KUBATY Stanisław, Rudawa,
zgubił zaświadczenie II reje­
stracji wojskowej RKU Krze­
szowice, zaświadczenie reje­
stracji te-chnrjków, legity­
mację NOT,, krtę meldunko­
wą. 6253-g

ZA diugi mojej żony StamS
6lawy Knapik nie odpowia­
dam. Knapik Jerzy, Chrza­
nów. 2213-k

♦❖♦♦♦<{►♦♦ i ♦❖4 2 >♦
OGŁASZAJCIE S'S

w „GAZECIE
KRAKOWSKIEJ"


